Kalendarzyk tygodniowy. 
Czwart. Św. Narcyza B. 
Piąt. św. Gormana B. 
Sob. Św. Symfroniusza. 
Niedz. Wszyst. Swiet- 
Pon. Dzien Zaduszny. 
Wtor. Św. Huberta B. 


Rocznie j 
Srode. Św. Karola Bor. 


Półrocznie „ 4 „ — 

Kwartaln. „ 2, A 

Miesięczn. „ ~- „ 67 Wschód: godz. 6 m. 58. 
` Zachód: godz. 4 m. 32. 

Odnoszenie 10 k. m. DŁ dnia g. 9 m. 38. 


Egz. pojedynczy 5 k, 


FSE 


Y 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie rb. 10 kop. — 
Półroczzia ., A 


garam 
4 AJ 

Redakeya "4 
w ŁODZI, 


Kwartalnie „ 2 „ 50] ul. Pletrkoweka Ne IH. 
Miesięcznie „ — „ 85 


N telefonu 592. 


ARTYKUŁY bez oznaczenia honorary 


PZA 


 Abtnonitzty, polny 1 Steracki, Ulnstoowany. 


Czwartek, dnia 16 (29) października 1908 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, Krucza Ma 23; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 
w Zgierzuu p. lkierta; w Łodzi Biuro dzienników i ogłoszeń ul. Piotrkowska At 103. 


T 


tępi deszczętnie, 


zarazek Instytutu PASTEURA w Paryżu. 


Wyłączna sprzedaż 


| Kolej Obwodowa. 


Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go- 
dzinie 7.50, do Koluszek o g. 2.20, do Tomaszowa o g. 6.30. 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.45. 
dniej Ne 69 (róg Dzielnej). z Tomaszowa o g. 9.35, z Koluszek o g. 1.45. i 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem 


Przyjmuje sprawy cywilne, karne i admini- oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
stracyjne. Horlok e asus 


adwokat przysięgły 
otworzył kancelaryę w Łodzi, przy ulicy Wscho- 


— «Torgowo - promyszlennaja Gazein> za- 
mieszcza następującą depeszę <Agencyi handlowo- 
telegraficznej» z Berlina: 

Między 4 a 9 listopada w Wiesbadenie od- 
będzie się spotkanie Najjaśniejszego Pana z ce- 
sarzem niemieckim. Program pobytu obu Monar- 
chów został już ułożony. Między innemi, po obie- 
dzie galowym w pałacu projektowane jest uro- 
czyste przedstawienie w operze, na którem bę- 
dzie wykonana opera Gliicka «Armida» lub «Obe- 
ron» Webera. 


ORZESZKOWA 


o wychowaniu panien. 


1670—r—0 


Restauracya 


Księży Miyn, Przędzalniana NA 64, 
-~ W niedzielę dnia 1 listopada 


Koncert ma sali 
Początek o godz. 4-ej. 


Rozktad pociągów. 
Od 28-go października. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohkodzą z Łodzie o godzinie 
115, 12.40, 2.55, 4.25**, B.(Ó5", Tut, | 
Przychodzą de Łodzia o godz. 2.05, 5.05, | 
9.35, 10.15*, 3.50, 5.00, B.24, 1.00%. 
Pociągi, oznaczone *, służą dla bezpośredniej komu- | 


nikacyi „Łódź — Warszawa“ (bez przesiadania), pociągi, 
oznaczone **, przeznaczone są dla letników. 


a A m 


12.380, 6.50*, 


Autorka «Pana Graby» nie przestaje się trosz- 
czyć o los młodych pokoleń. «Złotych myśli» 
w tej ważnej dla naszego społeczeństwa sprawie, 
wypowiedziała wiele. 

Świeżo znowu ba szpaltach postępowego 
<Ogniwa» ukazały się » Listy grodzieńskie», w któ- 
rych znajdują się godne powtórzenia uwagi 
| w kwestyi panieńskiej. 

! Rady te wypowiedziane są pod adresem pa- 
nien z Grodna, niemniej jednak zapamiętać je 
powinny wszystkie przedstawicielki płci pięknej. 


Kolej Warszawsko- Kaliska. 


BGdchodząu do Kalisza o godz. 7.25, 2.08, de 
Warszawy o godzinie 1.55. Przychodzą z Kalio 
mma o godz. 1.40, 6.00. 


rami aptecz. dawni 


pod artystycznem kie- 
rownictwem 


pH. Gawalewicza. 


| 


| 


| 
| 


Dziś: „Sceny z Hanusi”, sztuka G. 
Hauptmana, przekład Maryi Konopnickiej: i 
„„Babumia”, kómedya M. Gawalewiczu. 
Jutro 
„Ananke” baśń dramatyczna M. Hertza, 


1—D—8831 


1487—4—1 


„skorzystam ze sposobności — pisze Orze- 
szkowa — aby raz jeszcze wypowiedzieć po wie- 
lekroć już wypowiadane zdanie swoje, że zakres 
pracy, przez którą kobiety mogą i powinny speł- 
niać swe ludzkie i obywatelskie obowiązki, nie 
może i nie powinien być zamykany jedynie w stu- 
dyach naukowych i w uczęszczaniu na uniwer- 
sytety. Złą jest miara sądu o moralnej i społe- 
cznej wartości jakiejś grupy kobiet, brana z ilo- 
ści tych, które poświęcają się pracy umysłowej 
i umysłowym zawodom. Przeciwnie, należy, zda- 
niem mojem, bardzo oględnie zachowywać się 
z posuwaniem jednostek ku tej pracy i ku tym 
zawodom, atowcale nie przez lekceważenie nau- 
ki, albo odmawianie kobietom praw i zdolności 
do niej, lecz owszem przez szacunek dla nauki 
a troskliwość o losy i wartość kobiet. | 

W książce pewnej, którą czytuję bardzo eze- 
sto, znajdują się zdania: „Nie każde upragnienie 
pochodzi od Ducha Swiętego,* wówczas nawet 
gdy człowiekowi wydaje się prawem i d Dreni. 
Trudno rozpoznać, czy to duch dobra albo zła 
budzi to upragnienie, albo może własna miłość 
człowieka dla samego siebie. Zdarzało sie nie- 
raz, że ludziom zdawało się, iż postępują załdu- 
chem dobra, a było to złudzenie». Tak jest; u- 
pragnienie nauki budzi się niekiedy w ludziach, 
więc i w kobietach pod wpływem nie ducha do- 
bra, lecz miłości wlasnej, naśladownictwa, u nas 
tak rozpowszechnionego arystokratyzmu, który 
nadewszystko i pomimo wszystko pożąda nie 
szczytów rzeczywistych, ale — zaszczytów. Omył- 
kom podobnym ulegają niezawodnie i mężczyźni, 
ale wiadomą jest rzeczą, że we wszystkich dzie- 
dzinach życia kobiety daleko drożej płacą za o- 
myłki swoje, niź mężczyźni za swoje. Za omył- 


kowe rzucanie się na drogi zawodów umysłowych 
kobiety płacą wykrzywieniem lub złamaniem ca- 
lego losu, a społeczeństwo utratą pracownie, któ- 


„ak 


ROZWOJ — Czwartek dnia 29 października 1903 r. 


TEATR WIELKI „Perichola,* operetka w 4 aktach Straż ogniowa. Na odbytem posiedzeniu za- 
ochotniczej zalatwiono 


oraz balet napowietrzny. Początek 0 godzinie, 8 i pół rządu straży ogniowej 


re na drogach bardziej im odpowiednich mogły- 
by mu złożyć hojną daninę skromnych lecz war- 


tościowych usług. A kiedyż to rzucanie się za | Wieczorem f | sprawy następujące: 
. € O [4 + 7 . i Ts ; . p zlriaj i znckia 7 : À Por Ę 
omyłkowe uważać należy? Zawsze, ilekroć nie P CYRK braci Truzzi, przy ul. adne i Pańskiej. 1) postanowiono zamowic wóz do przewozu 
% z . H D A ae ZOTE A A ate A OE s R i s i 
oczątek przedstawienia o godzinie 8 i po WARA nabytej 5w1eżo drabiny mechanieznej dla -g0 


towarzyszą mu odpowiednie zdolnosci i sity, nie- 
tylko umysłu, ale i charakteru. Zdolności umy- 
słowe swoją droga, a odwaga, cierpliwość, wy- 
trwałość, hart niemal żelazny charaktern swoją— 
niezbędne, niezbędne, aby iść drogą, Zawsze 
jes zeze ciernistszą, kamienistszą, stromszą dlako- 


p EDZI dY akeyi te jieznej r ]0- i EEE ; ? 
T e eaan ean o N ból al oddziału, a zajęcie sig ta sprawą powierzono pp. 
czorem. Kopezyńskiemu I Wagnerowi, 7 warunkiem, aby 

koszt wozu nie przewyższał 250 rubli: 
ECA 2) uchwalono uregulować rachunek % zarzą- 
dem szpitala Poznańskich za kuracyę członka 


biet, niź dla mężczyzn. KR 0 N | Z d straży p. Mozarowskiego; 
Która z nas przymioty te posiada—błogo- D ARERZAZ 3) w sprawie leczenia I kucia koni strażac- 


kich postanowiono zaprowadzić oszczędności i 
czynności te od dnia go listopada r. b. powie- 

Taryfa węglowa. Zjazd kolejowy rozważał | rzyć: 60 do leczenia lekarzowi weterynaryi p. 
sprawę ustanowienia taryfy przewozowej na wę- Dreckiemu, co do kucia koni innemu niż dotąd 
giel przez Iwangród do Warszawy i przez Skar- kowalowi; 


sławiona! Powinna ze sił wszystkich dążyć ku 
szczytom ludzkiej wiedzy i ludzkich czynów, 
a myśmy powinni głęboko uszanować i ten wy- 
kwit ludzkości, który uosabia i wiedzę jej i 


pracę na ciernistej, kamienistej, stromej drodze 

„dobywane—powinniśmy również czynić wszyst. | żysko do Łodzi podług stawki kolei wiedeńskiej. 4) postanowiono nabyć broszurkę zatytuło- 
ko, co podobna, aby z drogi tej usuwać ciernie, Zjazd — jak się dowiaduje Gaz. Handl. — | wana „Walka z ogniem; 

kamienie i stromizny... Ale nie idzie zatem, aby | uchwalił, ażeby taryfa ta była ogłoszona już 5) uchwalono wydać dwie zapomogi człon- 


obecnie jako fakultatywna, w zbiorze taryf. | kom, potrzebującym: p. S. rb. 10 ip. J. rb. 15. 
; „enie jej jązujące może być prze- A s , 
Kaa A RAE zaś Tabor drogi fabryczno łódzkiej. Droga że- 
aaa "| SR a. =. A + layna fabryczno-łódzka posiada 26 parowozów, 
wodów R a A EE i n i a o maksymalnej szybkości 60 wiorst na sodzinę; 

PADY CA Ja : PO" ow = | zakładów kołomynskich jeden wizkotorewy I 6 
wnętrznych (zatkania kolei, przeciążenia Stacyi, | gzęrokotorowych, 2 fabryki Krauzego, D toWwaro- 
i lnego braku wagonów i t. p) A W: RA: SKORE. 
ii: a AAA wych fabryki Zigla, 5 kusych bez tendrówek do 
Uchwała ta ma na celu zapobieżenie ewen- l 57 ZAW AdER a ARE | 
. . ; R A | manewrów 2 fabryki Krauzego 1 » parowozy 
tualnej spekulacyi na zwyżkę cen w razie niedo- | sal a asd ża TA 
g K e: | „ zakładów kołomyńskich. Tabor wagonowy skla- 
statecznych dowozów; tymczasem jednak, jak za- | da gie z 1000 w: , s Ea A 
znaczył reprezentant drogi E E E da się z 1000 wagonów, nuanowiele: 26 we- 
znaczył reprez rogi warszawsko-wiedeń- | Jarek, 377 wagonów krytych, 90 platform, 16 
O E AA; WSA , k g SE 6 irytych, 90 platform, 10 
skiej, kolej rzeczona dostarcza wagonów na każ- R? i URS AA OKR, | 
d zb aa ; GA wozów do przewozu drzewa, 10 wagonów do 
e zapotrzebowanie kopalń, a zatem odpo- | „rzewozu bazażów, $ cystern do przewozu n Lt 
: . h r Fc . „CWOÓŻ aż yR Er 1 przewoz ality 
wiednie środki dla zadośćuczynienia wszelkim l z. AA P J? 
potrzebom w czasie kompanii zimowej kolej za- 
rządziła. 0" eru 


kobiety, obdarzone przez naturę mniejszem bo- 
gactwem duchowem, albo wbrew naturze mu- 
siały sięgać po rzeczy, które tylko bogaczki 
nabywać są w stanie, albo—same siebie poezy- 
tywały i przez innych poczytywanemi były ża 
ubogie i upośledzone. Wcale nie. Wartość czło- 
wieka polega nie na tem, kim on jest, ale na 
tem, jakim jest, nie na tem, co robi: ale z ja- 
kim zasobem odpowiednich intencyj duchowych 
i przymiotów umiejętnościowych robotę swoją 
pełni. Najgłębiej przekonaną jestem, że nieraz, 
dla giętkiej i białej ręki pracownicy pióra czy 
pendzla wysokim zaszczytem jest uściśnienie 
dloni zgrubiałej i zczerniałej w pracach pospo- 
litych i podrzędnych. Na takich dłoniach sama 
nieraz miewałam ochotę położyć usta z czcią i 
pokorą. Więc gdybym miała wydawać sąd: 
o wartości jakiejś grupy kobiet, wydawałabym 
go nie według tego, nad czem i w jakich kie- 
runkach pracują one, ale według ilości i jako- 
ści ich pracy. Niech pracują na drogach wyż 
szych, czy niższych, niech pracują na drogach 
różnorodnych, wszelkich: ale niech pracują wiele 
i dobrze. A dobrze pracować mogą Wówczas 
tylko, gdy nie zerwą zgody, nie zburzą harmo- 
nii pomiędzy naturą pracy swej i naturą wła- 
i; Bną. 
s Było przecież i jest wśród młodych kobiet 
tutejszych trochę natur dobrze harmonizujących 
% pracami umysłowemi i artystycznemi. Grod- 
J nianką jest słynna w dzisiejszym świecie nau- 
a kowym dr. medycyny Michalina Stefanowska. 
(| Dwie inne grodnianki (panny Palczewska i Bia- 
F loblocka) w r. b. kończą studya medyczne, 
i pierwsza w Bernie, a druga w Paryżu. Inna jesz- 
cze, przed paru laty ukończyła wydział przyro- 
dniczy na kursach Baranieckiego w Krakowie, 
NE a inna również w r. b. i również w Paryżu 
U kończy naukę malarstwa. Siostra tej ostatniej 
R założyła tu w r. z. szkołę muzyczną, która wzo- 
ke, rowo prowadzona, rozwija się pomyślnie. Zreszią 
| uierzadkiemi są tu zdawania przez młode panny 
egzaminów na patenty nauczycielskie w tutej- 
szem gimnazyum męzkiem i—niezbyt jest rzadką 
zuajomość dokładna dziejów piśmiennictwa oj- 
li czystego. To i owo zważywszy i uwzględniwszy, 
a nie jest to może w dziedzinie pracy umysłowej 
| wynik zbyt niepomyślny i procent zbyt szezupły. 
g Naturalnie, że pragnąc i usilować należy, aby 
| rzecz ta, jak zresztą wszystkie rzeczy tego mia- 
18 sta i tego Świata, szła „crescendo* w górę, wy- 
| Żej, silniej!...* 


| wagon do przewozu piwa, 2 wagony pocztowe 
i 6S wagonów osobowych. | 
ESETE Ogród miejski przy ulicy Dzielnej otworzo- 
; A A ERY Po a pra- | nym zostanie do użytku publicznego dopiero 
T i n „dO ano HOR "ae ma w roku przyszłym. Ławki, jakie są obecnie w 0- 
s > a (A a hak 0 tyle BOR grodzie miejskim przy ulicy Mikołajewskiej, ma- 
kn» E ii WAŁ 9 20 ja być przeniesione do ogrodu przy ulicy Dziel- 
: (0 ) | a : A , r - A RZ UO ME 
R sai oy Ob f UA ORC 50 | nej. Ogród zaś przy ulicy Mikołajewskiej ma 
aż kal M pe Pore budują otrzymać nowe wygodniejsze lawki. 
dka A N E PE których Wierzbę, która była posadzona w ogrodzie 
mieścić się będzie po 30 wagonów. Następnie | przy ulic Dzielnej, obecnie munąją i robia 
rampy kryte, będą przerobione na maga: pray :y Dzielnej, obecnie wycinają t TOn 
; Jl DRA pra magazyny, | niej kosze na potrzeby ogrodów. 
jnne zostaną przykryte dachem, a oprócz tego Drzewa w ogrodzie nas: sozwingły Się 
dą p py odkryte. Roboty po- | dobrze, a krzewy nabraly kształtów wprost 
wyższe mają być wykończone jeszcze przed na- zd A: DRES 0 > y _ allow "wprost 
AP SA Pa Z zdumiewajacych. Ogród ten za lat parą, pomi- 
dejściem ruchu przedświątecznego. O ile rachun- | mo Aaa: | ARA ali la w $ a ro- 
Jeong GrOZa ga Tap. Wree wadliwego | glin w Łodzi, będzie prawdziwą ozdobą miasta 
wybudowania stacyi Łódź, ponosi do 1000 rb. A NEGO GA CG JASIEK ak 


dziennych strat. Nowa fabryka. Tutejszy fabrykant p. Jakób 


Hoffman, nabył w tych dniach plac przy ul. Se- 
natorskiej od p. Ramischa za 14,500 rb., pod bu 
dowę gmachu nowej przędzalni wełny. Front 
tego placa ma około 100 łokci bieżących. Do bu- 
dowy fabryki przystąpią w roku przyszłym. 

l Pogłębienie studni. W studni, znajdującej 
się na terytoryum tow. kred. miejskiego, przed 
pół rokiem znikła zupełnie woda. Wówczas 
rozpoczęto roboty przy pogłębianiu studni lecz do- 
piero nocy onegdajszej, po przebiciu kamienia, 
na głębokości 370 łokci, woda w rurze studni 
podniosła się raptownie do wysokości 302 łokci. 
Woda ta jest zupełnie czysta i bardzo smaczia. 


0 patenty. Właściciele restauracyj są w nie- 
małym kłopocie, gdyż do obecnej chwili zarząd 
akcyzy nie zawiadomił icb, czy pozostają nadal 
przy prawach utrzymywania zakładów restaura- 
cyjnych od Nowego Roku. 

Podług nowych przepisów restauracye I rzę- 
du będą otwarte do godziny 3 p» północy, LI rzę- 
du do godziny 2 w nocy, III rzędu w EPRA 
ściu do godziny 10 wieczorem, a na krańcach 
tylko do godziny 8 wieczorem. Sprzedaż napoi 
wyskokowych w sklepach kolonialnych odbywać 
się będzie do godziny 9-ej wieczorem, a skłaly 
win otwarte zostaną do godziny ll-ej wieczorem. 

Szkoły handlowe. Donoszą z Petersburga, | ; Przyznanie pożyczek. Na onegdajszóm po- 
że szkoły handlowe nie zostaną pod żarzadóm siedzeniu tow. kred. miejskiego przyznano poży- 
ministeryum skarbu, lecz jeśli dojdzie do skut- CEE ANA nieruchomości miejskie w sumie pe 
ku projekt utworzenia ministeryum handlu i AGATA 
przemysłu przejdą pod jego zawiadywanie. Sekcya techniczna. Jutro o godzinie WE 

Szkoły telegraficzne. Na kolejach żelaznych wieczorem odbędzie się posiedzenie członków sek- 


pa DLA MŁO DZI EŻY ma być utworzony cały szereg szkół telegrafi- cyi technicznej w sali Grand-ilotelun. Porząde 
AD e ; cznych, do których przyjmowane bedą i kobie- dzienny: I. Sprawa podaży przędziwa bawelma- 
o KSS ty, w liczbie nie przewyższającej 10 proc. ogól- nego, zagai inż. S. Kossuth. JE Sprawy bieżą- 
| nej liczby uczniów. ce, (sprawa lokalu sekeyi). 


i Jak corocznie, tak i w tym roku odwołujemy 
U się do ogółu o pomoc dla młodzieży, uczęszcza- | | wata P. Malinin inspektor szkół ban- Konkurs na aforyzmy „Biblioteka samo- 
jącej do szkół męzkich i żeńskich. Pora wpisów y OP Si sA Ri kar z dniu sea ki wychodzący w W n 
s „ a 5 PE a Ja A wai sSZzko A 1e, OFĄA8%48 ; R ; : EERE M mys 
nadchodzi, > p Ro OE opianemi we Cyrklera, Goetzena, Waszczyńskiej ko. zawarte h kilku „at 3 RAA a D 
ich. Zgłasza się do nas wielu opiekunów ucz- | stowarzyszeniu pracowników handlowych. W dniu łach, wyszłych w bibliotece". Jako nagrodę 


l niów o ciepłe ubranie. dzisiejszym p. Malinin wyjechał do Pabianice. wyznaczono 500 rb. Do konkursu stanąć może 
Ktoby więc miał niepotrzebną garderobę Narady nauczycieli. Na mocy zezwolenia każdy, ktokolwiek posiada dar rozumnego G%J' 


ministeryum oświaty, inspektorom szkół ludowych tania. O bliższych szczegółach konkursu udziela 
ja j. s i «nn c > © > ; Piu 
okręgu warszawskiego nadano prawo urządzania nformacyi ustnie lub listownie redakcya Bi 


uczniowską, prosimy o złożenie jej w redakcji. 
nA | atem miejscu Swego zamieszkania peryody- blioteki samokształcenia. Adres jej: Warszawa 


KALENDARZYK TERMINOWY. cznych Ba A i przełożonych szkół Nowy Swiat nr. 41. 
Jutro. w sprawach, dotyczących szkół ludowych i po- Nowe pismo. Wyszedł z druku pierwszy BU” 


| IMIONA. SŁOWIAŃSKIE. Przemysława. aE A Paa polecono opraco- | Mer nowego pisma „Garderoba dla dzieci , WJ” 

TEATR VICTORIA. „Ananke,“ baśń dramatyczna |; P no narad, które będą zwo- | dawanego w Warszawie przez księgarnię Jana 

| M. Hertza, nagrodzona na konkursie łódzkim im. Henry- | ¿y Wane przez inspektorów bez zwracania się ka- | Fiszera ke i 
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warszawski ponowił rozkaz, aby dorożkarze bez 
pasażerów nie jeździli po główniejszych ulicach 
miasta w poszukiwaniu zarobku, lecz natych- 
miast po odwiezieniu pasażera na miejsce wska- 
zane, skręcali w boczne ulice i tam oczekiwali 
na stacyach. Podobne rozporządzenie przydało- 
by się i w Lodzi w celu ukrócenia spaceru do- 
rożek bez pasażerów, przynajmniej po ulicy 
Piotrkowskiej. 


Zegary elektryczne. Zjazd kolejowy w Pe- 
tersburgu postanowił na wszystkich stacyach za- 
prowadzić zegary elektryczne. 


W sprawie wystawy w St. Louis. Pan Bil- 
basow, który wczoraj bawił w Łodzi w celu po- 
rozumienia się z  tutejszymi przemysłowcami co 
do ich udziału w międzynarodowej wystawie 
w St. Louis, wyjechał do Warszawy. 
jednak p. B. powróci w sobotę na zebranie, 
w którem wezmą udział przedstawiciele łódzkie- 
go przemysłu. 

Posiedzenie odbędzie się w sobotę w lokalu 
giełdowym o g. 3 po poł. Będzie na niem zde- 
cydowana kwestya udziału w wystawie łódzkich 
przemysłowców. Byłoby jednak pożądane, aby 
panowie przemysłowcy przez dzień jutrzejszy 
poinformowali się w te) sprawie na gieldzie, 
gdzie otrzymają wszelkiego rodzaju wskazówki i 
otrzymać nawet mogą deklaracye do podpisu. 

Podziękowanie. Iks. dziekan Fr. Szamota skła- 
da, za naszem pośrednictwem, podziękowanie pp. Olsze- 
rowi za 10,000, Majerowi—6,000, Manerowi—5,000, Hildowi 
3,000, Cylkomu-—2,000, Pałaszewskiemu—2,000, Heiizlerowi 
2,000, Langema—4,000 i Baumgoldowi za 1,000 sztuk cegły 
na budowę: plebanii. 


Pobór rekrutów. W roku bieżącym powoła- 
nych ma być do szeregów w całem państwie 
320,832 rekrutów. Z tego na gubernie Króle- 
stwa Polskiego przypada 30,062 rekrutów, zaś 
na sama gubernię piotrkowską 3,939. 


Z kolei. W ciągu ostatniego tygodnia drogami 
żelaznemi dowieziono towarów: 

Mąki pszennej 54 wagonów (40,500 pud.), mąki ży- 
tniej 48 wagonów (36,750 pudów), pszenicy 25 wagonów 
(17,200 pud.), żyta 34 wag. (21,500 pudów), owsa 42 wa- 
gonów (25,600 pudów), jęczmienia browarnego 7 wagonów 
(3,850 pud.), jęczmienia na kaszę 2 wagony (2,000 pud.), 
grochu 4 wagony (3,000 pudów), kaszy jaglanej 6 wa- 
gonów (8,500 pudów), siana prasowanego — wagonów 
( — pud. ) słomy prasowanej — wagonów ( — pud. ), 
słomy prostej — wagony (— pudów), welny zagra- 
nicznej 37 wagonów (34,500 pud.), wełny krajowej 31 wa- 
gonów (18,570 pud.), bawełny zagranicznej 56 wagonów 
(50,200 pud.), bawełny rosyjskiej 41 wag. (30,010 pud.), 
odpadków bawełnianych 28 wagonów (19,800 pud.), że- 
laza 17 wagonów, gliny ogniotrwałej 4 wagony, Wapna 
palonego 16 wagonów, wapna niepalonego 4 Wags, nar- 
muru kieleckiego w bryłach 9 wagonów, cementu 21 wa- 
gonów (5,800 pud.) drzewa budulcowego 36 wagonów. 
drzewa opałowego 17 wagonów, desek 32 wagonów, wę- 
gla kamiennego 1720 wagonów, koksu 10 wag, kamie- 
nia piaskowca 5 wagonów, kości 2 wag., soli 12 wag0- 
nów (9,700 pud.), nafty 27 cystern, tektury smołowco- 
wej 4 wag, smoły 3 wag., farb 9 wagonów, kwasów 
4 wag., papieru 7 wagonów, węgla drewnianego — Wa- 
gony, cegły licowej — wagony, cegły zwyczajnej — wa- 
gonów i różnych towarów 543 wagonów. 

Pociągami pośpiesznemi dowieziono do Łodzi: ryb 
4 wagony „bydła 27 wagonów, trzody 49 wagonów, mię- 
sa 9 wagonów, drobiu 3 wagony i różnych towarów 
22 wagonów. 

Wysłano z Łodzi: wyrobów bawełnianych 83 wago- 
nów (50,500 pudów), wyrobów wełnianych 18 wagonów 
(9,700 pud.), wyrobów żelaznych 7 wag. (4,500 pud.), 
wyrobów terrakotowych 2 wag., tektury smołowcowej 
i smoły — wagony (— pud.), cegły licowej — wagony, 
cegły ogniotrwałej — wagony, szmelcu 9 wagonów, kafli 
2 wag. i różnych wyrobów 312 wagonów. 

Wysłano pociągami pośpiesznemi: wyrobów baweł- 
nianych 12 wagonów (6,600 pud.), wyrobów wełnianych 
2 wag. (1,200 pud.) i różnych towarów 6 wag. 

Dowóz zboża i mąki w ostatnim tygodniu bardzo się 
zwiększył. 

Kolporter - złodziejem. Dla przestrogi na- 
szych czytelników notujemy następujący fakt, 
jaki się zdarzył w naszem mieście. 

Do zamieszkałej przy ulicy Pańskiej pod 
M 75 J. Kozłowskiej przyszedł we wtorek w po- 
rze obiadowej kolporter i zachęcał ją do kupie- 
nia zeszytów jakiegoś wydawnictwa; p. K. od- 
mówiła. Wówczas 
p. K. a z nim razem znikła portmonetka, leżą- 
ca na stole. Brak portmonetki p. K. zauważyła 
dopiero w parę minut po wyjściu kolportera. 
W portmoneice znajdowały się dwa ruble. 

Kolporter-złodziej jest niskiego wzrostu, w 
średnim wieku, blondyn. 


7 Pabianic. Roboty około budowy domu lu- 
dowego posunęły się 0 tyle, że cały budynek 
stanął już pod dachem. Będzie to ładnie wykoń- 
czony gmach parterowy =Z antresolą, w którym 
mieścić się ma obszerna, 16 łokci wysoka sala 


Do Łodzi. 


kolporter opuścił mieszkanie 
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na zebrania, zabawy i przedstawienia teatralne, 
sala bilardowa, czytelnia, biblioteka, kuchnią 
j berbaciarnia. Zaraz po wykończeniu dom lu- 
dowy pozyska i wewnętrzne urządzenie, tak, że 
w roku przyszłym Oddany będzie do użytku. 
Plany sporządził i kieruje robotami inżynier po- 
wiatowy—p. Lemene, koszty budowy wynosić 
mają 17,000 rb. 

— Znajdujące się doniedawna w opłakanym 
stanie ulice: Tuszyńska, Bóźniezna, Szeweka i 
Poprzeczna zostały doprowadzone do należytego 
porządku i zabrukowaue kamieniem polnym. 

Koszty robót, pokryte z funduszów kasy 
miejskiej, wynosiły rb. 3450. Roboty prowadził 
przedsiębiorca p. Kopel. 

— Wszystkie rynsztoki na ulicach Pabianie 
będą wyłożone betonem, zamiast jak dotychczas 
głazem. Tym sposobem woda nie będzie się za- 
trzymywała, lecz spłynie swobodnie do kanałów. 

Przykład godzien naśladowania. Łódż po- 
winna takźe zdobyć się na taką inowacyę, dla 
podniesienia zdrowotności miasta. 

Kara, Z rozporządzenia p. gubernatora piotrkow- 
skiego, mieszkaniec Zgierza Stefan Mirowski ` skazany 
został na 3 tygodnie aresztu za zadanie ran nożem Leo- 
nowi Andrzejewskiemu. 

Wypadek. Przez ulicę Piotrkowską przechodził 
starzec 95-letni Franciszek Moskowicz, mieszkający przy 
ulicy Drewnowskiej, Około domu nr. 99 poślizenąwszy 
się, upadł tak nieszczęśliwie, iż złamał kość lewego ra- 
mienia. Lekarz Pogotowia udzielił choremu doraźnej 
pomocy na miejscu, następnie zaś odwieziono go na dal- 
szą kuracyę do szpitala św. Aleksandra. 

Kradzieże. Dziś rano, na terytoryum przy ulicy 
Przędzalnianej nr. 20, zakradli się złodzieje do komórek, 
należących do Hanzlarza, skradli -180 głów kapusty, oraz 
kurę. Wartość ogólna kradzieży wynosi kilka rubli. 

Obok na tejże ulicy znajdowała się komórka, nale- 
żąca do Stanisława Linieckiego. Tu również złoczyńcy 
wyłamali zamek i skradli kilka sztuk kaczek oraz kur. Na 
ślad złoczyńców dotąd nie natrafiono. 

— Do mieszkania Maryi Schmidt, przy ul. Rozwa- 
dowskiej nr. 19, Za pomocą podrohionego klucza, dostali 
się złoczyńcy i skradli: gotówką 12 rb., dwa zegarki sre- 
brne, wartości 12 rb, 1 złoty pierścionek, wartcści 7 rb., 
92 pary nożyczek, 3 pary pończoch i t. p; razem wartość 
skradzionych przedmiotów wynosi około 40 rb. 

Przy pracy. W fabryce, położonej przy ul. Be- 
nedykta nr. 102, 5. K., lat 21, robotnik, zamieszkały przy 
tejże ulicy, pochwycony został przez maszynę, która go 
zraniła w lewą rękę. Lekarz Pogotowia rany opatrzył 
i poszkodowanego pozostawił na miejscu. — Przy ulicy 
Andrzeja nr. 16 ślusarz K. R. lat 25, mieszkający przy 
ulicy Drewnowskiej, młotem zmiażdżył sobie palec u lewej 
dłoni R. pośpieszył na stacyę Pogotowia, gdzie ranę 
mu opatrzono, poczem poszkodowany oddalił się do mie- 
szkania.—Przy ulicy Senatorskiej nr. 13, w fabryce, ro: 
botnik A. N., lat 19, mieszkający przy ulicy Suwalskiej, 
pochwycony został za rękaw przez tryby, które wciągnę- 
ły mu prawą rękę w maszynę. miażdżąc ją wraz z pal- 
cami. Przybyły lekarz Pogotowia rany A. N. opatrzył. 

Śmiaty napad. W dniu wczorajszym konduktor 
łódzkiej kolei elektrycznej S. B., lat 40, powracając ze 
służby, wstąpił do restauracyi, położonej przy ul. Prze- 
jazd, w celu posilenia się. Tam zbliżył się do niego ja- 
kiś nieznajomy mężczyzna z żądaniem pożyczki rubla. 
Gdy $. B. odmówił, nieznajomy zażądał od konduktora, 
aby mu kupił przekąskę. Kiedy i tym razem spotkał 
się z odpowiedzią odmowną, wówczas nieznajomy począł 
zachowywać się tak hałaśliwie, iż niebawem wyprowa- 
dzono go z restauracji. W chwilę potem konduktor opu- 
ścił lokal zakładu i skierował swe kroki ku domowi. 
Wtem z tyłu został napadnięty przez tego samego czło- 
wieka i nożem boleśnie zraniony w lewą łopatkę, poczem 
niegodziwiec zbiegł bez śladu. Po opatrzeniu rany przez 
lekarza S. B. zmuszony był udać się do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. 

Złamanie nogi. Przybyły z Łowicza do Łodzi 
12-letni Szmul Icek Rozen spadł na bruk z wysoko na- 
ładowanego wozu, tak nieszczęśliwie, iż złamał lewą 
nogę wyżej kostki. Po udzieleniu mu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia na miejscu wypadku, chłopiec 
odwieziony został na dalszą kuracyę do szpitala Poznań- 
skich. 

Ogólne osłabienie. Na ul. Wschodniej nr. 10 
Icek B., lat 82, handlarz, znaleziony został w stanie 
ogólnego osłabienia. Po udzielenu mu doraźnej pomocy 
przez lekarza Pogotowia, chorego dorożką odesłano do 
mieszkania na ul. Fajfra. 

Kradzież konia. Przed kilku dniami przy ulicy 
Konstantynowskiej, skradziono ze stajni klacz, wartości 
600 rb., należącą do Horninga. Na razie trudno było 
trafić na ślad, tem więcej, że tak drogiego Konia zło- 
dzieje wyprowadzili z miasta. Na zlecenie naczelnika 
wydziału śledczego rozpoczęto poszukiwania w dalszych 
stronach. Dwóch agentów policyi śledczej, przechodząc 
koło wsi Kraszówek w pow. łowiekim, zauważyli, że 
przez grunty tej wsi prowadzono konia. Kiedy rozpo- 
częli pogoń, prowapzący konia puścili, a sami poczęli 
uciekać. Jak stwierdzono, była to ta sama klacz, któ- 
rej poszukiwano. Z przeprowadzonego śledztwa dowia- 
dujemy się, że za pośrednictwem koniokradów: Ka- 
mińskiego, Bogusławskiego z Bałut, oraz Kaczmarka 
ze Strykowa, kupili klacz za 30 rb. mieszkańcy Sty- 
kowa Kapnist i Lewandowski, którzy, obawiając się 
trzymać u siebie, dali ją na przechowanie Fabii, włościa- 
ninowi wsi Bobrowa, w pow. łowickim. Po tygodniu Ka- 
pusta i Lewandowski konia odebrali i prowadzili ją na 
jarmark po za Łowicz. Zaskoczeni w drodze przez agen- 


tów policyjnych, ratowali się ucieczką. 


Kradzież. W Tuszynie nieznani złoczyńcy skra- 
dli, przy pomocy dobranego klucza, ze śpichlerza Herma. 
na Zolly 6 worków wełny, wagi 1300 funtów, wartości 
600 rb. 
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(b) Wczoraj w teatrze Wielkim towarzy- 
stwo operetkowe odegrało „Życie paryskie“ 
Offenbacha. Jest to właściwie krotochwila ze 


$piewami, bardzo trudna do grania, wymaga 
bowiem jednocześnie wybornych aktorów i śpie- 
waków. Takich wykonawców zaś nie posiada 
prawie żadna scena, gdyż rodzaj komedyi ze 
śpiewami zniknął z horyzontu teatralnego. 
Koźmian na krakowskiej scenie za jej świet- 
nych czasów wystawił „Życie paryskie* z u- 
działem takich artystów, jak Frenkel, Arwin i 
w. in, a próba wypadła bez powodzenia. Nie 
mogło też stać na wysokości zadania wczorajsze 
przedstawienie, pomimo widocznej staranności 
wykonawców i reżyseryi. Jedynie p. Feriner 
(rękawiczniezka) i p. Berski (baron) grali zu- 
pełoie dobrze. Nadto zbiorowa scena LII aktu 
bardzo pod każdym względem trudna, grana 
była i śpiewana bez zarzutu. Operetkę zakoń- 
czył kankan, tańczony z życiem i werwą przez 
pp. Źelską i Koszuckiego. Jest to para wybor- i 
nych tancerzów. Widowisko zakończył balet na- : 
powietrzny. Warszawski aranżer tego baletu coraz 
bardziej udoskonala swoje produkcye, z któremi 
za kilka dni wyjeżdża w dalszą wędrówkę. 
Pani Zelska i Koszucki oraz balet napowietrzny 


popisywać się będą dziś w „Życiu pary- 
skiem“, jutro w „Pericholi*, pojutrze w „Ga- 
sparone'". 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE | 
Stacyt centralnej K. E. £. 


R | 

CEMETNE wi: | 

ata. S Solgt De BE Uwagi. | 
ARS|SE|E opi | 

m |EH e ka 3 | 

= Z dnia 28/X: 

28/X 1 popoł.| 740.3 |114.9| 67 | Pd. W.2 | Temperatura 
28/X 9 wiecz.| 740.8 |+100 | 82 | Pa. W.2 | „mex +17.5 C. 
| - Temperatura 

29/X 7 rano | 741.5 |-+-4.8| 90 |Pd.W.8| min. +45 C. | 


Opadu — mm. | 


— Wezoraj powrócił do Warszawy z mająt- 
ku swego Kagarlyk, w gub. kijowskiej, J. E. 
Generał-Gubernator warszawski i dowódca woj- 
ska warszawskiego okręgu wojskowego, generał- 
adjutant, generał jazdy M. J. Czertkow. 

Na dworcu terespolskim J. E. Głównego Na- 
czelnika kraju powitali jego pomocnicy: w za- 
rządzie wojskowym generał piechoty Puzyrewski, 

w zarządzie cywilnym r. t. senatór Podgorodni- 
kow, w zarządzie policyjnym  generał-lejtnant 
Fułłon, tudzież przedstawiciele tutejszych władz 
cywilnych i wojskowych. 

Dziś oczekiwany jest w Warszawie 
przyjazd J. E. ministra spraw wewnętrznych 
rz. r. t. senatora, sekretarza stanu W. K. von 
Plewego. : 

— Właściciel firmy księgarskiej p. Kucherosms.mns 
ski i p. Lauer wystąpili o koneesyę na wyda- | 
ke w Warszawie nowego ' dziennika p. t. 
„Dzień“. 


onean 


Warszawskie pisma hebrajskie wysta- 
piły przeciw projektowi urządzenia w Grodnie 
zjazdu rabinów. Zjazd ten ma bowiem obmy- 
śleć sposoby zwalczania syonizmu w Rosyi. ` 


Telefonem. 
Pogrzeb. p. Brodowskiego. 


l Dziś w południe odbył się pogrzeb ś. p. pro- 
fesora Brodowskiego. Orszak pogrzebowy wyru- 
szył z kościoła św. Krzyża. Nad mogiłą przema- 
wiali dr. Dunin i redaktor Libieki. Udział pu- 
blieczności bardzo wielki. Młodzież poniosła zwło- 
w do grobu. Na trumnie złożono mnóstwo wień- 
ców. 
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ślownik artocralezny jezyka polskiego, 


ad ( Ułożył W. Kokowski,— Łódź, nakładem Ludwika 
Fiszera, r. 1908), 


Brakło w naszem piśmiennietwie jeszcze je- 
dnej bardzo pożytecznej i niezbędnej książki, 
a jest nia „Słownik ortograficzny języka pol- 
skiego“. 

Trudnej tej i mozolnej pracy podjął się nau- 
czyciel miejcowej szkoły handłowej, Włodzimierz 
Kokowski, który ją w ciągu długich lat opraco- 
wał i do użytku ogólnego oddał. Napisano ją 
w Łodzi i wydrukowano ją w Łodzi. Książka 
urosła więc na bruku łódzkim. 

Autor zastanawia się dlaczego wśród powo- 
dzi słowników i encyklopedyj, w które obfituje 
nasza literatura, nie znalazł się nikt, ktoby o ta- 
kiej koniecznej pracy pomyślał i tłómaczy jej 
brak w ten sposób: 

„Pisownia polska jest mocno nieustalona i 
układacz takiego słownika, przyjmując i trzyma- 
jąc się jednej, z góry jest przeświadczony, iż 
narazi się zwolennikom drugiej. A dwie są 
wogóle szkoły pisowni polskiej (pomijając liczne 
ka zresztą sposoby osobiste): jedna krakowska 
REM z Akademią i druga warszawska z profesorem 
e Kryńskim na czele; jakie pomiędzy niemi za- 
chodzą różnice—nie tu miejsce na wyświetlenie 
tej kwe-tyi. Tataj to tylko stwierdzić można, 
iż podczas, gdy pisownia warszawska jest bar- 
dziej naukową, więcej historyczną — powszech- 
niejszą jest krakowska, z którą społeczeństwo się 
zżyło, do której od czasów ś. p. ks. Kopczyńskie- 
go, to jest od stu przeszło lat przywykło, która, 
jeśli się tak wyrazić można weszła w nałóg. 

Że zaś z nałogiem nie zawsze i nie wszę- 
dzie, a zwłaszeza nie każdemu walczyć przystoi, 
więc też i słownik niniejszy, który odważyłem się 
ułożyć wbrew przeświadczeniu, o jakiem wyżej, 
trzyma się w znacznej mierze pisowni krakow- 
skiej. 

` Mówię—w znacznej mierze, gdyż w pewnych 
razach nie można było zrobić odstępstwa. Po- 
mijając rzeczy drobniejsze i mniej, że je tak 
nazwę —szkodliwe, w pierwszym rzędzie do tych 
odstępstw należy pisownia jotowa, ta pisownia, 
z którą zda się, niepodobna już się nie zgodzić. 
Nie mam tu zamiaru polemizować w obronie tej 
kwestyi, zrobił to bowiem lepiej i umiejetniej 
profesor Kryński w broszurze „Pisownia polska. 
Prawidła i ich uzasadnienia“. Tutaj tylko na 
to pozwolę zwrócić sobie uwagę, że dlaczego 
mam pisać: Mania i mania, dania i Dania, 
kiedy słyszę: Mania i mańja, dania i Danja... 

Czyli innemi słowy— dlaczego mam się nie 
zbliżać w miarę możności do pisowni fone- 
tycznej jprostszej, najłatwiejszej? 


naj 


Stanisław-Jan Łąpiński. 


DODY 


PILICA”, 


Oramit w 4-ech aktach. 


nano 


(Dalszy ciąg — patrz N. 245). 


SCENA. II. 


ELŻUNIA, PAN MACIEJ. 


MACIEJ (za sceną). — Weź konia do stajni! 
A ostrożnie! Nie daj mu jeść póki nie ostygnie. 
(we drzwiach). — Dobry wieczór Elżuniul 
ELŹUNIA (całując go w ręke). — Dobry 
wieczór ojcu! 
MACIEJ. — Szymek powrócił? 
; ELZUNIA. — Jeszcze go nie widziałam. 
5 MACIEJ. — Gdzie ten smyk tak długo sie- 
dzi? Pojechał do miasta zaraz po obiedzie, a to 
przecież niedaleko. 

ELZUNIA. — Polami będzie dobra mila. 
MACIEJ. — Choćby.. Dawno już powinien 
Fi być w domu (idzie do stolika i otwiera pudełko 

! zn tytoniem). — Ani kszty.. Od obiadu nie mia- 
łem fajki w ustach. ` | 

ELŻUNIA. — I po gazety pan szambelan 
= przysyłał już parę razy. 
p. = MACIEJ. — Nicpoń, 
ja mu łaźnię... 


skurczytyk. Sprawię 


ROZWOJ. — Czwartek. dnia 29 października 1903 r. 
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Więc też słownik niniejszy uwzględnia w A 
pełności pisownię jotową profesora Kryńskie- 
go, jak również zaleconą przez niego ortografię 
niektórych poszczególnych wyrazów, poza tem 
trzyma się w ogólności pisowni krakowskiej”. 

Z tego punktu zapatrywania wyszedł p. Ko- 
kowski, układając swój słownik ortograficzny. 
Jakkolwiek rozumowania profesora Kokowskiego 
są ze wszech miar przekonywujące, musimy przy- 
znać, że słownik tym sposobem zrobiony należy 

już do sposobów pisowni osobistej; woleli- 
byśmy, aby przed zaczęciem p. Kokowski zde- 
cydował się na jeden właściwy, nawet wbrew 
nałogom i tradycyom narodowym. 

Wprawdzie w przedmowie autor objaśnia, 
na czem polega odstępstwo od wzorów akademii: 
są to oczywiście szczegóły, z któremi nawet 
najmniej uzdolniony da sobie radę, w każdym 
razie, słownik ten idący w świat dla najbardziej 
go potrzebujących, wytworzy nowy system pisowni 
Kokowskiego. Nie jest ona ani gorsza, ani 
lepsza od innych—ale jeszcze jedna—nowa: Pi- 
sownia akademii w połączeniu % pisownią joto- 
wą profesora Kryńskiego. 

Niech sobie lingwiści nad tem głowę susza, 
my musimy tylko podnieść prawdziwą zasługę 
profesora Kokowskiego, który dał naszej litera- 
turze bardzo cenną prace, bo obejmującą z górą 
32,000 wyrazów. 

Ta praca dotąd u nas nie była zrobioną, 
profesor Kokowski rozpoczyna w tym kierunku 
pierwszy krok i stoi jako pierwszy protoplasta 

niezawodnie całego szeregu przyszłych następ- 


ców, którzy z tą pracą liczyć się mnszą. 

Pozatem przewidujemy jeszcze bardzo wiel- 
ką zaletę, to jest, że przy pomocy tego słowni- 
ka cały szereg samouczków znacznie poprawi 
swój język i oczyści % prowincyonalizmów, któ- 
re nietylko w mowie, ale i w piśmie u nas nie- 
zmiernie się rozpowszechniły. 

Gdyby „Słownik* profesora Kokowskiego nie 
przyniósł nam nie więcej, niż ten jeden rezultat, 
imię profesora niezawodnie na zawsze zostałoby 
zapisane na kartach polskiego językoznawstwa. 


Księga adresowa przemysłu fabrycznego 
w Królestwie Polskiem. 


— 0 mmm 


Z powodu stosunków polsko- niemieckich 
w W. Ks. Poznańskiem przez społeczeństwo na- 
sze przeleciał pewien prąd. 

Pod pierwszem wrażeniem tego prądu zapa- 
nował nieomal odruchowy popęd „hojkotowania 
wyrobów, pochodzących z państwa niemieckiego.“ 
Prasa, głównie codzienna, 
wała, doradzając 


arenam TEE 


zyskać ów prąd w kierunku rozwoju własnego 
przemysiu> "e i 

A choelaź te omawia się już prze- 
szło dwa lala, kwesiya <faktycznego> popiera- 
nia przemysłu krajowego nie postąpiła ani na 
jeden krok naprzód. 

Oien, który buchnął wielkim płomieniem, 
traci na swej sile i jest obawa, iż zupelnie sple- 
nie, nie wydzieliwszy tej nawet energii, którą 
zużyło nasze spoleczenstwo na jego zapalenie 
i podtrzymywanie, a którą to energią dawalo 
w nadziej, iż będzie zamieniona na energię po- 
tencyalna, potrzebna do rozwoju naszego polskie- 
go przemysłu. 

| tak, gdy z jednej strony płonie ogień, do- 
magający się rozwoju przemyslu miejscowego, 
z drugiej -otwierają sią dla nas na oścież nowe 
rynki zbytu: rynki wschodu o-azyatyckie, nie mô- 
wiae już o rynkach wewnątrz Cesarstwa, 

© Wiadomo, iż bardzo wiele wybitnych poste- 
ranków handlowych zajmują tam polacy, jeżeli 
zag nie wciągają forsownie towarów z Królestwa, 
to niemal wyłacznie dlatego, że zamalo są obznaj- 
mieni z ruchem przemysłowym U nas, że wprost 
nie wiedza, czego i gdzie u nas dostać, a prze- 
ciek nasze wyroby mogą smiało jakością koaku- 
rować z zagranicznemi. | ooto zbiegły się jedno- 
cześnie dwa życzenia: jedno z odległych stron 
rosyjskich żąda zestawienia wytworów naszego 
przemysłu w celu wciągania tychże na rynki 
Cesarstwa i wscehodnie-azyatyckie, drugie —życze- 
nie naszej publiczności, która również domaga 
sią takiego zestawienia, ażeby wiedzieć, jakich 
wyrobów krajowych może żądać w handlu, czyli 
przedewszystkiem dla rozwoju naszego przemy- 
słu jest potrzebny informator o naszym przemy- 
sle fabrycznym. 

Prasa nasza na wszystkie strony głosiła o po- 
trzebie takiego wydawnietwa, jednakże dwa lata 
upłyneły, zapał, który można było wyzyskać ku 
bożytkowi uaszcgo przemysłu, gaśnie, a potrze- 
bucyo wydawnictwa niema. 

Dowiadujemy się, iż stowarzyszenie techni- 
ków, widząc ów brak prywatnej inicyatywy, & 
chcąc stać na straży interesów krajowego prze- 
mysłu, postanowiło przystapić do pracy, skiero- 
wanej ku rozwojowi naszego przemysłu, przede- 
wszystkiem jednak postanowiło zoryentować się 
w wytwórczości tegoż przez wypracowanie ront 
mowanego spisu możliwie wszystkich zakładów 
przemysłowych w Królestwie Polskiem, bez eze- 
go jest wprost niemożliwą dalsza jakakolwiek 
bądź praca. | 

Zapewniwszy sobie pomoc ze strony władz 
tow. popier. ros. przem, i handlu, oraz jego sek- 
cyj miejscowych i zamiejscowych, zapewniwśży 


sprawę 


sobie  wspóladział w pracy pism przemysłowo: 

i > uj . aon “ 
technicznych, jak „Przeglądu Technicznego, 
„Chemika Polskiego” i innych, rada gospodar- 


cza stowarzyszenia techników utworzyła komitet 


MACIEJ. — Co się mu miało stać? Spotkał 
hunewot kamratów w miasteczku i bałamuci się 
z nimi. Albo usnął szelma gdzie pod drzewem, 
bo to przecież śpioch zawołany. Gdzie matka? 

ELZUNIA. — Poszła uśpić małego. 

MACIEJ. — A Antek gdzie? 

_ ELZUNIA. — Zaraz po południu wziął strzel- 
bę i poszedł w lasy. 

MACIEJ. — Aby się włóczyć różni 
po kniejach i bąki zbijaci SAGE 

HANNA (która na te słowa weszła). — Nie 
| gderałbyś ojcze. Chłopiec jakiś nieswój od dłuż- 
szego czasu. Może chory.. 

MACIEJ. — A, zaraz chory... Ot, świta mu 
w głowie i basta! 

HANNA. — Nie marudził j ni 
do jadła nie ma ochoty, RE 
nie ima... 

MACIEJ. — Bo leń! 

ELZUNIA. — Oj nie, 
może zgadła, eo mu jest. 

HANNA. — Chory niezawodnie. 
MACIEJ. — Nie bajałabyś. Oi! ekni 
młodemu orlęciu 
| juź siły do lotu. 
- HANNA. — Mój ty mo 3i 
krzywdzi go tu kto? i a. 
serca nie żałowała, 
MACIEJ. -— I mnie było dobrz iców 
I ojcu kasztelanki nieba by dzi IN 
A jednak, gdy zagrały surmy bojowe 6 
na polach Lombardyi tworzyć się poczęł lki 
| nie usiedzieliśmy i ruszyli oba. © A 


ani się żadnej roboty 


panie ojcze. Jabym 


kd Ea . . się 
w gnieździe ojców, bo poczuło 


Albo to 
Toćbym mu krwi z pod 


1 081- 


HANNA. == Aby powrócić 
rocié biedne paniatko. 

MACIEJ. A jednak wyrosła niby topolka 
smagła i dorodna. 

KLZUNIA. 


giej nie znajdziesz. 


ranami 


Na całą okolicę takiej dru- 


SCENA IH. 


CIZ SAMI i ANTOŚ (wchodzi drzwiami w głębi). 
MACIEJ. — Jesteś Matka się 
tu o ciebie niepokoi. 
ANTOS (całuje matkę, potem ojca w rekę 
— Przebaczcie! Duszno mi było w izbie, więć 
pobiegłem do kniei orzeźwić się nieco. 
| KLZUNIA. — Nie widziałeś? 
wraca? f i 
ANTOS. — Nie byłem u przewozu. 
MACIEJ. — A gdzieżeś ty się włóczył? 


nareszcie. 


Jgnaś nie 


ANTON. — Poszedłem borem w stronę mila- 
steczka, 

MACIEJ -. — Szymka tam nie widać? 

ANTOS. — Alboż jeszcze nie wrócił 

AOT CZ DW RAMIE: . 

MACIEJ. — Nie wrócił kanalia. | 
( HANNA. — Elżunia, chodź, zakrzątniemy 
się koło wieczerzy, bo ojciec i Antoś pewne 
głodni. i 

ELZUNIA. — Na Ignasia nie zaczekamy? 


_ MACIEJ. — Watpie, żeby dziś powrócił. 
Miał dużo interesów do załatwienia w Księstwie. 
(Hanna z Elżunią wychodzą do izby stołowej). 


(D. e. n.) 
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redakcyjny, złożony z inżynierów pp: Piotra 
Dizewieckiego, Henryka Karpińskiego, Jana Sie- 
kluckiego i Leona Jeziorańskiego, który wydanie 
i opracowanie treści wydawnictwa powierzył p. 


Leonowi Jeziorańskiemu przy swoim  współu- 
dziale. 
Komitet redakcyjny, podając o powyższem 


do publicznej wiadomości, uprasza właścicieli i 
kierowników wszystkich, chociażby najmniejszych 
zakładów przemysłowych, aby w imię wspólnego 
dobra zechcieli ułatwić zadanie przez możliwie 
szybkie nadsyłanie danych, postawionych w spe- 
cyalnie ułożonym kwestyonaryuszu, czem w pierw- 
szym rzędzie oddadzą sobie znakomitą przysługę. 

Część nakładu będzie w języku rosyjskim 1 
rozesłaną zostanie bezplatnie, ażeby zapoznać 
kola handlowe Cesarstwa z wytworami naszego 
przemysłu. 

W celu utworzenia funduszu pokrycie na 
kosztów wydawnictwa, będzie przy niem urzą- 
dzony dział reklamowy Wszelkie listy it. p. 
uprasza się adresować do stowarzyszenia tech- 
ników w Warszawie, Królewska nr. 5. 

Kwestyonaryusz Obejmuje 15 pytań, a mia- 
nowicie: 1) Gałęź przemysłu. 2) Firma zakładu. 
3) Miejscowość. 4) Adres pocztowy i telegra- 
ficzny. 5) Gubernia. 6) Powiat. 7) Gmina. 8) 
Właściciel zakladu. 9) Zarząd, dyrektorzy, kie- 
rownicy. 10) Specyalności. 11) Wykaz wyrobów. 
12) Ilość robotników. 13) Kapitał zakładowy. 
14) Przybliżony obrót roczny. 15) Jaki motor i 
o jakiej sile. 


Obrzęt pogrzebowy u luków. 


Skoro tylko muzułmanin posłyszy wołający 
nań głos anioła śmierci, Malek ul Mouta — nae 
tychmiast kładą go na wznak, prawym bokiem 
obróciwszy do Mekki, w jakiem położeniu zwy- 
kle też i pogrzebiony bywa. 

W izbie chorego rozniecają ognisko, na któ- 
re sypią kadzidło. Przywolany iman z najbliż- 
szego meczetu, czyta 36 ty rozdział koranu i wy- 
znanie wiary, które chory za nim zcicha powta- 
rza. Po oddaniu ostatniego tchnienia, kładą mu 
na brzuchu szablę, a najbliższy z krewnych za- 
myka mu oczy, naciskając mocno do gardła bro- 
dẹ. Następnie obmywają ciało aromatyczzym 
olejkiem, a głowę i brodę wonnemi osypują 
iołani. Skronie, nos, ręce, nogi i kolana na- 
cierają się kamfurą dla ich uczezenia, albowiem 
przy modlitwie, części te jej służą. Oczyszczenie 
ciała odbywa się przez osoby tejże płci, do któ- 
rej zmarły należał. Następnie obmytego trupa 
zawijają w białe płótno, z wielu kawałków 
się składające, 


które w końcu się zszywają; 
poczem kładą ciało do trumny, nad którą i n 


17) 
WUK MIJAŁOWIC. 


mamo © 


Powieść współczesna. 


(Dalszy ciąg. Patrz M 245). 


ZGOŃ. 


Kolonel przez parę dni śledził nieustannie bra- 
tową; nie chodziło mu o to, żeby wykryć jakieś 
przestępstwo, chciał jednak mieć pewne atuty 
w ręku, które pozwoliłyby wywrzeć jakiś stanow- 
czy wpływ na nią, 

Atuty te zdobył i dzis postanowił rozegrać 
partyę z najlepszym rezultatem. 

Wyprawił więc Svetozara na "miasto, prosząc 
go tylko, 
widzenie się z nim. | 

Czekał na nią niecierpliwie, chodząc po po- 
koju i układając, jak ma zacząć. Ręką rozgar- 
niał swoją niewielką brodę i podkręcal wąsy do 
góry. 
Draga przybyła w oznaczonym czasie, trochę 
wzburzona, gdyż nie przewidywała przyjazdu Sve- 
tozara. Miała zamiar wyprawić go natychmiast 
do Sabaczu. Zdziwila się też niepomalu, kiedy 
zamiast Svetozara ujrzała trochę zdenerwowanego 
czekaniem Kolonela, który natychmiast przystąpił 
do sprawy. 


aby napisal list do Dragi o konieczne, 


| przepisane modlitwy odmawia. Prosta trumna, 
równie jak i płótno, każdym razem wounościami 
| obficie się skrapiają. 
| Pozostałe ceremonie pogrzebowe, nadzwyczaj 
są proste, Trumna, którą w zwyczajne płótno 
| zawijają, ozdobiona jest w części nad głową 
| zawojem nieboszczyka i kawalkiem tkaniny, któ- 
ra czas niejaki na grobie w Mecce leżała; niosą 
ją czterej ludzie i nie wstępując do meczetu, 
wprost na ementarz pośpieszają. Pośpiech taki 
nukazany jest od koranu następoemi słowami: 
„Gdy zwarły do grona wybranych jest przyjęty, 
należy go jak można najśpieszniej na jego miej- 
sce przeznaczenia wyprawić; jeżeli zaś dostał się 
do liczby odrzuconych, pozostali więc po nim 
powinni go jaknajprędzej się pozbyć*. Krewni 


okazując najmniejszych oznak boleści, dla tej 
przyczyny niewiasty nigdy im nie towarzyszą. 
Na pogrzebie chrześcianom nigdy znajdować się 
nie wolno. Mogiła pokrywa się darniną i zasa- 
dza kwiatami. Nie stawiają kamiennego pomni- 
ka na miejscu, gdzie zmarły spoczywa, w oba- 
wie, aby go nie uciskał, dla tego też mogiłę 
murem tylko obwodzą. 

Religijna ustawa mahometan zabrania sia- 


na tej zasadzie, iż nie godzi się, aby «włoki 
mahometan nogami deptane być miały. Po przy- 
gypaniu nieboszczyka ziemią, odmawia iman mo- 
dlitwy i trzykroć wzywa go po imieniu. 

Cmentarze położone są za miastem i wależą 
do najpiękniejszych miejse przechadzki w Tuar- 
cyi; zasadzone są rozmaitemi gatunkami drzew, 
jak lipami, bukiem, dębem, klonem, wiązem, 
przedewszystkiem jednak cyprysem, ulubionem 
przez muzułmanów drzewem, i wiecznie zielenie- 
jącym cedrem. Kwiaty na mogiłach starannie są 
pielęgnowane. 

Cmentarz w Skutari (Eskuidar, Iskodar). na 
azyatyckim brzegu naprzeciw O.rogrodu, należy 
w Tureyi do najpiękniejszych. Nie odznacza się 
on wielką obszernością, lecz celuje przepychem 
nagrobków swoich, oraz wysokością i cieniem 
swych gajów. Wszyscy też bogaci i szanowani 
turcy, cmentarz ten na ostatni swój spoczynek 
wybierają, z tego wsględu, że Skutari leży w tej 
części świata, w której się znajdują święte mia- 
sta Arabii Mekka i Medyna. 

Mogiły ludzi zamożnych obwiedzione są ze 
wszystkich stron murem z kamienia lub marmu- 
ru, który właściwą mogiłę zewsząd blizko obej- 
muje. Niektóre z nich, jak sarkofagi staroży- 
tnych, około trzech stóp są wzniesione, i płyty 
marmurowe albo ozdobione mają napisami lub 
też osadzone kwieciem. 

Przy każdej mogile znajdują się w obu jej 
końcach inne, pionowo stojące płyty marmurowe; 
u ludzi mniej zamożnych brakuje tego obwodu, 
owyższe marmurowe płyty zastępują inne 


| — Pani — rzekł do niej, podsuwając fotel 

| z gestem, aby usiadla — pani tylko możesz roz- 

| strzygnąć rzecz calą i kwestyę rozwikłać. 
koześmiała się. 

| — Pani się śmiejesz... 

— Sposób na rozwikłanie kwesty! tak stary... 
| znali go macedończycy. Najprostsza rzecz, puł- 
| kowniku. Dobry rębacz rozetnie węzeł gordyjski 
| mieczem. 


— Dobrze to świadczy o pani pamięci, nie 
' rozwiązuje jednak sprawy, którą chcę przedsta- 
wić pani. Swetozar marnieje. 
— Wiem o tem. Pije, rozpróżniaczył się, gra 
w kości... człowiek, zrujnowany zupelnie moralnie 
(i fizycznie. 
— Pani to tak | 
— (zy życzysz sobie pułkowniku, abym, wy- 
jąwszy półjedwabną, wiedeńską chusteczkę, Z bo- 
gatemi haftami, lzy roniąc nad tem, osuszała nią 
twarz moją... 
'-—— Pani, ja mówię zupelnie seryo. 
| ja najzupełniej. 
Trzeba ratować Svetozara. 
Zupelnie się zgadzam na to. 
Pani może to uskutecznić łatwo, okazując 
| mu trochę serca. 
— Ani myślę. Nad taką nędzą moralną nie- 
mam litości. 
| — Więc pani chce, aby zginął? 
— Czem wcześniej, tem lepiej. Co z niego za 
| korzyści może mieć społeczeństwo. chyba te, że 
l 


chłodno mówi. 


konsumując tyle a tyle śliwowicy i wina... 
— Ton rozmowy pani co najmniej nieprzy- 
zwoity. 


płci męzkiej zwolna za ciałem postępują, nie 


dać na grobach, a tem bardziej na nich stawać, | 


ROZWÓJ. — Czwartek, dała 29 października 1903 r. 
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z kamienia zwyczajnego. Jedna z nich wykuta 
jest w kształcie zawoju, którego postać stan nie- 
boszczyka oznacza. Mogiły niewiast w miejsce 
zawoju mają niewielkie naczynia. 

Napisy na pomnikach zwykle są krótkie, 
i oprócz nazwania i wieku, mają teksty z kora- 
nu, albo wzmiankę jaką o znikomości świata. 

W pierwszych latach po pogrzebie, od czasu 
do czasu, lub też w dni oznaczone, przychodzą 
krewni opłakiwać stratę nieboszczyka. 


Wiadomości zamiejscowe. 
m 0 oai 


że LWOWA 


Wspom 'ualiśmy niejednokrotnie, że rzemie- 
ślnicy galieyjscy krzątają się energicznie około 
otrzymania dostaw dla instytucyi 
państwowych. 

O dostawy krawieckie rozpisane przez wszy- 
stkie dyrekcye kolejowe, ubiegają się w okrę- 
gach galicyjskich poważne firmy krajowe, 
w przekonaniu, że rząd w poczuciu sprawiedli- 
wości przyzna im pierwszeństwo zarówno przed 
firmami zakrajowemi, jak i przed zakładami 
karnemi. 

Dostawcy galicyjscy oferty swe wnieśli z3 
zachętą izb handlowych i przemysłowych, które 
ze swej strony zwróciły się do wszystkich gali- 
cyjskich dyrekeyj kolejowych z dokładnem 
przedstawieniem sprawy i wyraziły uzasadnioną | 
nadzieję, że dyrekcye nasze, przedkładając od- | 
powiednie wnioski ministeryum kolejowemu, nie 
omieszkają ofert galieyjskich ma pierwazem po- 
stawić miejscu i dostawców krajowych polecić 
przed wszystaimi innymi. 

Pod tym względem, 
wych lwowskiej i krakowskiej 
stko, czego wymagało w tym wypadku poczu- 
cie obywatelskie i względy sprawiedliwości. 

Tylko dyrekeya stanisławowska, nie waha 
się stale ignorować dostawców galicyjskich dla- 
tego tylko, że bądź to firmy fabryczne obce, 
bądź zakłady karne zgłosiły się z ofertami sto- 
sunkowo niższemi. 


w dyrezcyach kolejo- 


Na uniwersytecie prazkim. 


Profesorowie wydziału filozoficznego na uni- | 
wersytecie w Pradze zaprzestali wykładów, po- | 
nieważ, jak utrzymują, napływ słuchaczów unie- 
możliwia pomieszczenie wszystkich w salach wy- 
kładowych. Prawnicy zwrócili się do swoich 
profesorów, aby także zawiesili wykłady. Kilku 
„ nich zgodziło się już na to życzenie, tylko 
prof. Hanel i dziekan wydziału prawniczego Hi- 
rowsky oświadczyli, że tego nie uczynią. Wsku- 
tek bałasów studentów profesorowie ustąpili, po- 
czem około 200 słucehaczów wśród burzliwych 


Svetozarowa pokraśniała z gniewu, znać by- 
ło, że tam szarpią się nerwy, gniew kipi. To też 
stanowczym i pelnym żółci głosem odezwała sią 
z pewnym przekąsem: 

— Nie zaprzeczam. Wolę jednak mieć ten 
sposób prowadzenia dyskusyi, niż ckliwo-roman- 
tyczny, który jest zwykle godlem głupoty. 

Zrozumiał pułkownik, że robi go nietylko 
śmiesznym, ale i niedorzecznym. 

Twarz jego wyrażała niezadowolenie. Poczer- 
wieniał caly i widać, że hamował jakiś rozpaczli- 
wy krok. 

Draga mówiła dalej: 

— Więc pan zapewne chce, żebym —-ZoStęrwaw 
ła siostrą miłosierdzia Svetozara. Nic z tego, ja 
mam jeszcze chęć do życia i większe prawa, jak 
taki organizm zrujnowany, histeryczny, przepity... 

— Wszak pani go do tego popchnęłaś. 

— Możeby pułkownik przypiekł swój język 
przy świecy. Człowiek poświęcająćy się temu do- 
świadczeniu, nabiera odrazu rozumu. Widzę je- 
dnak, że pulkownikowi nie przypadło to do gu- 
stu i gotów jestes pozostać takim samym, jak obe- 
enie, byle nie narażać się na ból chwilowy. 

To przebrało miarę cierpliwości pułkownika. 
Pobladł trochę, porwał się z miejsca i zbliżył 
gwaltownie do Dragi. Chciał ją uchwycić za gar- 
dło i wyrzucić za drzwi, ale w jednej chwili opa- 
miętał się i cofuął prawie przemocą, twarz mu 
zbladła, utkwił wzrok nienawistny w Dragę i za- 
wołał, rzucając paczkę listów: j 
— Znasz pani ten charakter pisma? 


(d. ©. n.). 


uczyniono Wszy- l 


krajowych i | 
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oklasków i TETA wyszło z uniwersytetu. 
Pisma niemieckie dopatrują w tem agitacyi po- 
litycznej i twierdzą, że krok ten ma wykazać 
potrzebę nowego uniwersytetu na Morawach. 

Na wydziale prawniczym demonstrowali stu- 
denci przeciw prof. radcy dworu d-rowi Hane- 
lowi. Profesora przyjęto okrzykami „hańba. 
Słuchacze urządzili tę demonstracyę Z powodu, 
że prof. Hanel miał oświadczyć, że wstrzymanie 
wykładów na wydziale filozoficznym jest niele- 
galne. 


peman 


Jubileusz Grzegorza Wielkiego. 


W przyszłym 1 rokn przypada 1800-letnia 
rocznica śmierci św. Grzegorza Wielkiego, który 
jako papież Grzegorz I rządził Kościołem od 
3-go września 590 do 13 marca 604. 

Staraniem Grzegorza Wielkiego świątobliwy 
opat Augustyn wyruszył wraz z 39 towarzysza- 
mi roku 596 do Anglii i wylądowawszy na wy- 
spie Thanet, rozpoczął swe dzieło nawracania 
pogańskich anglo- -gaksonów od udzielenia chrztu 
królowi Ethelbertowi z Kent 

Celem Mroczy ateko obchodu owej rocznicy 
zawiązał się już w Rzymie komitet, a Pius X; 
udzielił temuż swej aprobaty i błogosławieństwa, 
Komitet ten składa się po największej części 
z rzymskich patrycyuszów, boć i Grzegorz W. 
pochodził z patrycyuszowskiego rodu Auicyuszów. 
Uroczystości te mają się rozpocząć dnia 10 
kwietnia i trwać przez dni kilka. 

Wśród punktów programu zajmą pierwsze 
miejsce «naukowe zebrania» i w tym to celu 
tematy i odezyty będą podzielone na 4 sekcje: 
archeologiczną, liturgiczną, dla staro-chrześciań- 
skiej literatury i dla sztuki liturgicznej (śpiewu 
gregoryańskiego). 

Oprócz tych zebrań naukowych odbędzie się 
nadto wspólna wycieczka do bazyliańskiego 
Opactwa Grotta Ferrata, które w tymże samym 
czasie obchodzi 899 rocznicę śmierci swego za- 
łożyciela św. Nila młodszego, urządzoną zostanie 
wielka liturgiczna uroczystość w katakumbach 
Domiceylli, staraniem kolegium Martyrum ku czci 
męczenników Z CZASÓW prześladowań Dyoklecya- 
na (308—305) przedstawionym będzie w jednym 
z kościołów rzywskich średniowieczny liturgiczny 
«ludus paschalis> na wzór tych, które po dziś 
dzień jeszcze w niektórych klasztorach, a 
zwłaszeza u Benedyktynów ma miejsce; Pius 


X odprawi pontyfikalną Mszę św. na gro- 
bie Grzegorza W. w bazylice św. Piotra, pod- 
czas której ma przeszło l „000 śpiewaków 


z pośród seminarzystów i kleryków rzymskich 
odśpiewać gregoryańskie melody e. 
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Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Zamach ma ks. Giolicyna. 


Donoszą z Tyflisu. We wtorek popołudniu, 
gdy Główny naczelnik kraju książę Jerzy Goli- 
cyn powracał ze spaceru wraz z małżonką, w po- 
bliżu ogrodu botanicznego w miejscowości bez- 
luduej napadło na niego trzech krajoweów, z któ- 
rych jeden ranił księcia kindżałem w głowę, 
dwaj zas pozostali usiłowali wyciągnąć go z po- 
wozu. Kozak, siedzący na koźle zeskoczył na 
ziemię i pośpieszył księciu z pomocą. Wywią- 
zała się walka, podczas której powóz odjechał. 
Jak się okazało po bliższych oglę adzinach lekar- 
skich, książę otrzymał dwa cięcia kindżałem 
w głowę i twarz, tudzież rękę ma poranioną. 

Rany te wszelako nie są niebezpieczne. Po 
nałożeniu opatrunku Główny naczelnik kraju wy- 
szędł do zgromadzonych w pałacu przedstawi- 
cielek i przedstawicieli miejscowego towarzy- 
stwa. 

Złoczyńcy, którzy dopuścili się zamachu na 
księcia Golicyna, na razie zbiegli w głęboki 
wąwóz, zarosły krzakami. Skoro jednakże nad- 
biegli z miasta konni strażnicy policyjni i żan- 
darmi rozpoczęli strzelać do nich. Podczas wal- 
ki jeden ze złoczyńców padł na miejscu trupem, 
drugi ranny został śmiertelnie, a trzeci ciężko. 
Obaj ranni po niedługim czasie zmarli. 

Książę Jerzy Golicyn syn Sergiusza, członek 
Rady państwa, urodzony 1 stycznia 1832 roku, 
mianowany został dnia 24 grudnia 1896 r. głó- 
wnym naczelnikiem zarządu cywilnego na Kau- 
kanie, dowódzcą wojsk okręgu wojskowego kau- 
kaskiego i nakaźnym atamanem kozackiego woj- 
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ska kaukaskiego. Jest on bratem Ra a a FEE Ww Rak w fi- 
lantropijnych kołach Warszawy p. Konstantyno- 
wej Górskiej. 


Zatarg © wiwisekcyę. 


Zatarg pomiędzy sejmem dolno-austrysckim, 
namiestnikiem i wydziałem krajowym 2 jednej 
strony, a światem lekarskim z drugiej, przy- 
biera ogromne rozmiary. Na zebraniu izby le- 
karskiej, dr. Hein poduiósł przedewszystkiem 
konieczność założenia protestu przeciwko temu, 
że namiestnik w sejmie nietylko pozostawił bez 
odpowiedzi krzywdzące stan lekarski zarzuty, 
ale że je wręcz nawet uznał za słuszne. Także 
w prywatnej rozmowie miał namiestnik % powo- 
du jakiejś innej sprawy wyrazić się bardzo uje- 
mnie o izbie lekarskiej. Uchwałono rezolucyę, 
wyrażającą oburzenie z powodu tonu, w jakim 
w sejmie mówiono o lekarzach i postanowiono 
zwołać jeszcze ogólne zebranie lekarskie. Dalej 
uchwalono rezolucyę, żądającą, by wszyscy 
członkowie rady sanitarnej złożyli swe mandaty. 

Wieczorem odbyło się też zgromadzenie stu- 
dentów medycyny, na które przybył rektor oraz 
wielu profesorów ze wszystkich świeckich wy- 
działów. W bardzo ostrym tonie zaprotestowano 
na zgromadzeniu tem przeciwko krytyce wie- 
deńskiego wydziału medycznego i stanu lekar- 
skiego ze strony zupełnie niepowołanej, miano- 
wicie posła Steinera i innych. Wyrażono ubole- 
wanie, że namiestnik niejako sankcyonowal te 
zarzuty. Po zgromadzeniu około 200 studentów 
udało się przed namiestuietwo, gdzie wyprawili 
kocią muzykę namiestnikowi i wołali „percat 
Kielmansegg! Jednego studenta aresztowano. 


Różne wieści. 


— W Belgradzie wykryty został nowy spi- 
sek oficerski, skierowany przeciw królowi. Na 
czele spiska stoi oficer Kniazewiez. Aresztowa- 
no kilka osób, podejrzanych o współudział w 
sprzysiężeniu. 

— Albańczycy muzułmańscy i chrześciańscy, 
porozumiawszy się z sobą na podstawie narodo- 
wej, przygotowują się do powstania. Przeciw 
sułtanowi mają wystawić armię, złożoną % 50,000 
ludzi. Powstanie popierają grecy. Walka roz- 
począć się ma niebawem. 


Telegramy. 
(Od własnych korespondentów). 


Paryż, 28 października. Rosyjski minister 
spraw zagranicznych hr. Lamsdorf przybył tu 
dziś rano, witany na dworcu przez francuskiego 
ministra spraw zagranicznych Delcassć'ego i ro- 
syjskiego ambasadora Urusowa. „Figaro“ wywodzi, 
że hr. Lamsdorf podczas swoich konferencyj z Del- 
cassé em uzyska zapewne wrażenie, iż Francya 
stanowczo jest wierną swojej sojuszniecze Rosyi. 

Lwów, 28 października. Dzienniki donoszą, 
że sprawa gimnazyum ruskiego w Stanisławowie 
ma stanąć na porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia, jako pierwszy punkt. 

Lwów, 28 października. Klub sejmowych 
posłów ruskich ogłosił komunikat stwierdzający 
że z dniem dzisiejszym posłowie Glidziuk i Ochry- 
mowicz przestali być członkami klubu. 

Sofia, 28 października, Wkrótce odbędzie 
się poufne zgromadzenie wszystkich macedoń- 
skich przewódców, na które przybędzie także 
Borys Sarafow, o którym mylnie donoszono, że 
zginął. Konferencya ma zadecydować, czy pod- 
czas miesięcy zimowych czekąć na urzeczywi- 
stnienie reformy, czy dalej prowadzić powstanie. 

Konstantynopol, 28 października. Sułtan po- 
wiedział, że absolutnie akceptować projektu re- 
form nie może i woli albo bezpośrednie porozu- 
mienie się, albo wręcz wojnę z Bulgarya. 

Londyn, 28 pażdziernika. Mocarstwa zgo- 
dziły się i popierają wypracowany przez Austry ę 
i Reeve projekt reform w Macedonii. 


—un— 


Czwartek, dnis 29 października 1903 r. 
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Z ostatniej chwilia 
(Od własnych korospondentów). 
Katowice, 29 października. Osiedliło się tu- 
taj protestanckie stowarzyszenie „Christliche Ge- 
meinschaft". Urządza ono zebrania, 
których prusacy wygłaszają mowy, 
katolików do oder 
przybycie 


w czasie 
majace na 
ania się 

pastora 
agitatora tego 


namawianie 
od Rzymu. Zapowiadają 
Wittekiuda % Berlina, głównego 
szkodliwego stowarzyszenia. 
Wiedeń, 29 października. Wice przemy- 
słowców i kupców postanowił wywrzeć stanow 
czy nacisk na paramen i przypomnieć mu je- 


celu 


go obowiazki. Zas | bowiem w pracach prawo- 
dawczych SAO nader szkodliwie na stan 
ekonomiczny monarchii. 

Konstantynopol, 29 października. Dotychozas 


jeszcze W. Porta nie odno tdice. na notę mo- 
carstw w sprawie reform. Czynna kontrola, ja- 
kiej mocarstwa żądają nie podobało się sułta- 
nowi. Anglia zaznaczając opór W. Porty zwraca 
uwagę, że szkody, wyrządzone przez powstanie 
w Macedonii dosięgly już sumy 40 mil. franków. 
Londyn, 29 AA Z Liverpoolu do- 
nosza, że przybył tam Chamberlain, przywitany 
Z zapałem przez ogromne tłumy ludności, Wie- 
czorem wygłosił mowę na zgromadzeniu, w któ: 
rem brało udział przeszło 5,000 osób. Chamber- 
lain wyłuszczył znany awój program handlowy, 
przyczem zapewnił słowem robotników, że nie 
podniosą się ceny żywności. 

Zaręczył dalej, że w razie, gdy by 
pozycya została przyjętą, przemysł i bi a yna- 
cznieby się rozwinął: dzisiaj zaś grosi handlowi 
angielskiemn wielkie nicbezpieczeństwo wskutek 
konkurencyi. Jeżeli Anglia koloniom swoim nie 
przyzna ulg taryfowych, musiałyby one szukać 
tych ulg u innych państw, przez en zniknęłoby 


jego pro- 


wkrótce ogromne państwo angielskie. 
Berlin, 
protestancki surowo potępił pojedynki, 
ki grzech. 
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Atelier fotogral 


Generalny synod 
jako cież- 


29 pażdziernika 
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ul. Piotrkowska 97, 


W celu ułatwienia nabycia dużych rozmia- 
rów portretu, tylko do I stycznia 1904 r. zakład 
dodaje jako premium do tuzina  gabinetowych fo- 
tografij, wielki artystycznie wykonany portret. 
Nowość! Nowość! 

Na poczekaniu wykonywa pocztówki z foto- 
grafiami za cenę: 3 sztuki 1 rb., 6 sztuk 1 rb. 
25 kop., 12 sztuk 1 rb. 75 kop. 


emhbramdlifu 


Atelier 5; 


kartofii „DĄBERÓŁ 


ADRESOWAĆU: Stanisław baron 
Brunnow, Rudawa, stacya poczt. 
Wielka Brzostowica SE 
| Grodzieńska. 
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1 


| 


0dpówicdzi "RRI 

Panu J. Te. w Łodzi. Trudno orzec coś stanow- 
czego, najlepiej wszelako wybierać w takim razio towa” 
rzystwa krajowe. 
m = - zaa 


Zarząd 770-3— 


ogłasza, że niżej wyszczególnione 


stacyach, w wagonach, lub też na torze drogi żelaznej Fabryczno Łódzkiej 
i nie odebrane do dnia l-go czerwca st. st. r. b. zachowane będą na st. 
Łódź w ciągu 4-ch miesięcy od tejże daty, po upływie zaś tego terminu, 
w razie ich nie odebrania ulegną, na zasadzie $ 40 i 90 ogólnej ustawy 
dla dróg żelaznych rosyjskich, sprzedaży przez publiczną licytacyę: 
Warszawa Js 21 i 16, Jaroszenka X 20, 
Pogrebice N 241; b) przedmioty 
pudełko róż., parasol czarny, 
parasolka damska, 
damska czarna, worek z 2 blaszankami i damskiemi trzewikami, parasol- 
ka czarna damska; na st. Koluszki: parasol czarny stary, parasol bez po- 
krycia i rączki, książka p. n. „Ester“, parasol czarny stary, peruka dam- | 


a) bagaże przybyłe ze stacyl: 
Sędziszew Aè 368, 
Łódź F.: 2 laski, 
laska koloru oliwkowego, 


ska. 


numeru dotychczas nikt nio wykonywał. 


Pierwszy raz 
de 


Występ znanej Wiedeńskiej śpiewaczki Betty Knoll, murzynki Salem, Polsko-Ruskie, | 

spiewaczki Mimory, Niemieckiej subretki Niemirow. Kuplecisty Aramburowa. Baletu ; 
ekscentrycznego. s 

: 55 kop. i 40, Wejście 30. 


Ceny miejsc przy stołach 
Codziennie nowe NUMELY. amm 


"OGŁOSZENIE. 
ZARZĄD 


Jrogi żelaznej 
Fabryczno-Lódzkiej 


niniejszem zawiadamia, wysyłających 
ładunki, że na st. Łódź dnia 20 paź: 
dziernika st st. 1908 r., og. 10 ra- 
no, na zasadzie $ 40 i 84 ogólnej 
ustawy Rosyjskich dróg, żelaz. 
będą sprzedane z głośnej li- 
cytacyi nie wykupione przez odbior- 
ców towary, przybyłe w m. paździer- 
niku 1903 r. za frachtami ze st.: 
Swiętochowice Ne 10 godron, Ryt- 
gers, Ciesielski. 

Uwaga: W razie, gdyby licyta- 
cya w dniu wyżej oznaczonym nie 
doszła do skutku, to powtórna osta- 
teczna sprzedaż odbędzie się d. 24 
października st. st. 1903 r. 0 8. 10 r. 


Ghoroby wemeryczne 
i skórne 


E A 
F 

s 
go 


Zachodnia Ak 388 
(obok lombardu akcyjnego). 
dla panów od 8 — 11 r. i od 6—8, dla 
dam od 5—6 godz. 


W niedziele i święta od 9—12 i 5—T. 
599—0—939 


1—1 


Choroby weneryczne; mo” 
i skórne 


ulica Nawrot JW 
3-cia brama od rogu Piotrkowskiej , 
przyjmuje 8—11 r., 5—8 w. Panie 
3—4 pp. W niedziele i święta od 
8—12 r. i od 4—6 pop.  T81-0-4 


elkie urozmaicone przedstaw 


Pierwszy występ artystki Melle Mariety. | 
Dziś nowe debiuty! Pierwszy występ solo klowna p. Tauti. Pierwszy raz cud tre- | 
sury XX wieku efektowne widowisko. Koń w łóżku, który sam się rozbiera i kładzie | 
sią do łóżka, tudzioż okrywa kołdrą. Tresura dyrektora 


- ROZWÓJ. =- Czwartek, dnia 29 października 1903 r. 


Lecznica dla chorych 
womerycznych i skórnych 
a © 


uli 


Wólczańska i 39, 


bryczno-Lódzkiej 


bagaże i przedmioty, pozostawione na 


4—8 w., w niedz. i św. 9—.01 41-6} W. 
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kana'ków z gór Harcu, pię- 


Hi 


pozostawione na st. | dania po nizkieh cenach w Hotelu Rzym- 


palto, szynel żoľnierski, 
parasol stary, parasolka 


stein 1523—1—1 
Teresa Wilkońska 

Chmielna Aè 25. 
Wyroby Zakopiańskie: 


nie, kapelasze. pasy, pantofle. 


. Pańskiej 
W piątek, 30 października r. b. 


ienie. 


| stylu zazopłańskim. 


dzi 


Ng 


J 
cyrku p G. Truzzi. Jego 
W;stęp angielskich klownów muzykalnych | 


1449—1-1 


| zamieszkałego w Łodzi, 
| X 30 m. 17 u Tameckiego. 


Potrzebni Bą Zaraz 


| do terminu do zakładu ślusarskiego. 


Ulica Mawrot AŻ 24. 


| wintzstace”: 


1515 | 
| | gordon ceter, uczony w pierwszem 


| polu za cenę przystępną. Dzielna 40 
| m. 2, parter. 1520—3—1 


onia om. 


Choroby skórne I weneryczne. 
ulica Krótka A 4. | 
Przyjmuje od godz. 10—2 i 6—9 w. | 

| panie od 5—6 popol. 159-0-6 | 


Jr. Michal Maryan Poznański 


b. ordynator Szpitala Homeopatycz= | 
nego w Petersburgu. | 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 ) 


spianów i pianin, 
i reperacye. Piotrkowska 87. 
1821—10—8pe 


| rrzyjmuje chorych Godzieunie ou 11—l | Te 
! i od 5—7 popoładniu. | soir, 1863—3-2pi 


1491 —0—30 


f wskaże. 1975—2—1 


Tr. Fraigek Łukasiewicz | ps ore www winy 


ska 86 m. 2 1973-—3—1 


sa s | ncuska m szyciem poszukuje zaraz 
przyjmuje | 

n A miejsca. Bluro Rościszewskiej, Piotr- 

Staro Zarzewska 36, róg Sosnowej. | kokica 80: 3 Ray 


Choroby: wewnętrzne i dzie» | 
cięce oraz akuszerya, 


1435— 6—6 posady albo demi—place w Częstocho- 


ZOE YO WESEL 
ps ‘l 


Dr Jan Pigdiążak È 


1960—3.—2 
| przyjmuje w ohorobach noszy 

| 

| 

} 


| (gosrodyni znająca się dobrze na gospo- 


| lit, „P. 8.“ ek aiać w adm. "Rozwoju". 
1949—3—3 

| Ke bryczkę lekką, używaną. Sza- 
| mowski, Konstantypowska JB 5. 

. 1964 —3—2 


apelusze eleganckie i skromne, kaptur- 


gardia i uszu- 
10 I pół rano i od 5 do 7 wieczorem. 


Dr. Leon Siltersteln 


Choroby skórne i weneryczne 

i mieszka obecnie ulica 
Mikołajewska 67, róg Nawrot | 
Dla panów 8—11, 6—8 Dla pań | 
po 5—6. 1107-r-5 | pomocy w sklepie, magazynie, składzie 
m | lub tp. zajęcia na przychodnią. Oferty 


| Dr, KANI Stankiewig | upraszam składać pod „A. N.* do adm. 


| ! Rozwoju“ 1921—10—6 
| | 


| rentyny Chlebowskiej, Benedykta 35. 
1947—3—3 wes 


powrócił. | ny, poszukuje miejsca w sklepie spo- 
Choroby kobiece. Warszawa. Od 4 do | 
5 popołudnia.  1417—10—8 


Złota Nł 3. Telefonu Ni 1846. 


adm. „Rozwoju“ pod „Subiekt“. 
1706—d—9 


południu 1 wieczorem. 


| róg Benedykta 10 | 
| Porada kop. 40. Przyjęcie od 12—2 i od | 
| | kowska 90. 2—2 
| 


| ul. Suwalska 17 m. 11. 
| pooo są zdolna 

Przybył świeży transport | Æ 

| piętro. 

knie śpiewających, z prze- | 

ślicznym głosem, do sprze- | 


| mem 


l po ludzie w starszym wieku z 


| szeń, Pictrkowsta 108. 


| | m. 19, Kanieki. 

Peleryny męzkie, damskie, dziecinne, gu- | 
serdaki, | 
| sukmanki, czapeczki i bucułki, samodziały, | 
sukno na łokcie. Rzeźby, wachlarze w | 
1548 —12-1 | 


| Potrzebna jest do po- | 


| czaka. l 
| pozypiakał slę duży pies od polowania, 


| Rokicińska 10 m. 28. 
urodzona z ojca Ignacego i matki Pe- | 


braci Geretti, ulubieńców publiczności: występ klownów Lenome'a i Estena, Na za- | troneli, we wsi Wierzchy— Kluczki w ro- | 


kończenie komiczny balet pantomina, Rynek niewolnie czyli tajemnice haremu, w któ- 
rej uczestniczy cala trupa i corp de balet. 

Szczegóły w programach. > 

Anons: W niedzielę 1 listopada dwa przedstawienia 0 3) pop. i 8 i pół wiecz. 
W tych dniach odbędzie się benelis znakomitych akrobatów hiszpańskich trupy Brums. | 
„Powrót jaskółek aaa balot wykonany przez 20 dam, corp 


| ku 1861, w gubernii Piotrkowskiej, ktoby | 
| wiedział o niej, niech natychmiast zawia- | 
| domi jej brata stryjecznego Jana Lepę, | 


ulicy LESZNO | domu prywatnym. Benedykta X 18 m. 11. 


1550-3-1 | 
Nekora Thomasa przy ul. Andrzeja 1t, 


| czątków gry fortepianowej. 
m 


| 33 m. 45. 
| J” do wynajęcia pokój duży umeblo- 


| m. Łodzi. 


Dr pies podwórzowy jest do sprzeda" | asia paszport na imię Leony Pawe- 


nia. Ul. Gubernatorska A 40, stróż | 
| błoty w gub. Piotrkowskiej. 
| staż kwit od karty pobytu na imię 


| Rozenblata przy ul. Karola. 


a A O AKA i 
| | Kera młoda, ipteligentna, poszukuje | 
| Piotrkowska 121, nadsyłać dop. Wolm ann, | 


| ypo paszport na 


darstwie poszukuje miejsca. Oferty pod | 


Łodzi. 
yemen dwa świadectwa 


king WNE Ay EL Ez R, ||| 
M panienka poszukuje miejsca do | 


żywezo- kolonialnym. Oferty składać w | 


ada EEE na 


jemiecka konwersacya u młodej polki. 
Widzewska 36, I wejście z lewej oficyny 
II piętro 56 na prawo, zastać można po- 
u d wi 1813—8—30 
kiem, poszukuje demi-place lub lekcyj 
na godziny. Biuro Rościszewskiej, Piotr- 


| jprzybląkał się pies duży maści żółtej, 


l z ezarnemi łatami. Jest do odebrania 
1971—3—1 

podręszne do sta- 

ników. Ewangelicka 18 m. 12, drugie 
-  1976—1—1 

oznosiciela pism z kaucyą, znającego 

język niemiecki, potrzebuje księgarala 


| skim, Mikołejewska 59, pokój]. H. Breiten- | ©* Richtera. Ceglelulana 4 nowy. 


1970—38—1_ 


kaucyą rb. 3. Biuro dzienników I cgło- 
1981—3—1. 
poem są ludzie do sprzedaży łatwo 
zbywającego się towaru. Rżgowska 12 
m. 19, 1961—3—2 
porabi bufetuwa do restauracył, O- 
f rty składać w adm. „Rozwoju“ pod 


„Bufetowa®. — _— __— __ 1962—8—23 
pó do wynajęcia. Średnia 8 m. 14. ` 
1953—3—43 


ROS NZ RZO PNACZE 

pe narożny do sprzedania za az, Kon- 
stantynowska 120, wiadomość u Wojń- 

1954—3——4 


maści bronzowej. Do odebrania Szesa 
1969—3-—2 

| az ad zaraz uzdolnione staniczarki, 
spódnigzarki i uczenice. Andrzeja X% 
13, m, 6. 1965—2—2 
anienka znająca haft i znaczenie bielizny 
oraz krawiecczyznę, poszukuje pracy w 


1935—3—33w8 


specyalnie zajmuje się przyspasabłaniem 


| uczniów do egzaminów. Kursy wleczoro- 
| we dla dorosłych. Korepetycye. 


1925—15—5 


CZE EE E EE ZB E 
kle kolonialny do sprzedania róg Roz- 


wadowskiej i Pańskiej M 27/81. 
1959—3—.2 
z tałem u- 
1979—6-1 


klep do sprzedania zaraz 
rządzeniemi Wólczańska 87. 


ANECIA ER p mada Ra, 
UG kursów muzycznych profesora 


A. Grudzińskiego udziela lekcyj po- 
Składowa 3 
. D. 1958- 3—1 
U czeń, kończący łódzką 7 klasową 8zko- 
łę handlową, poszukuje korepetycyi. 
Oferty składać w adm, „Rozwoju“ dla 
„Ucznia*. 1054—6—5 
W domu prywatnym obiady zdrowe na 
świeżem maśle od I listopada, Główna 
1945—3—28w8 


wany, z całodziennem utrzymaniem, o0- 


| sobnem wejściem za rb. 18 miesięcznie 
| zew | UL Wólczańska llg m, 59 w drugiej bra- 
| A Leonard Suchowski, korektor forte- j 

przyjmuje strojenia 


mie na 1-em piętrze, tamźe jest do sprze- 
dania tanio maszyna krawiecka, 
1975—1—1 


RE rui luta c DAE y egia książeczka legitymacyjna na 
onversation franqgalse chez une jeune | 

| Ufrangalse Vadress : rue Widzewska 36, I | 

| entrée dn pavillon (ofiełne) gauche II | fFagineła karta pobytu na imię J óżej 

| ótage 56 à droite; visible après midi et | W PŚ arta pobytu ma imig U zeia 


imię Bronisławy Jendrzejkiewiez, wy- 
dana z magistratu m. Łodzi. 1972—3—1 

Skowrońskiego, wydana z magistratu 
1977—3-—1 


lec wydany = gminy Bujny ze wsi Za- 
1980—3—1 
Mikołaja Kubiaka, wydany z fabryki 
1950—3—3 


7 pstnał paszport na imię Wincentego 


Janasiaka, wydany z gminy Witunia. 
1955—3—2 


| faginął paszport ię Józefa Pokor- 
wie lub w okolicy. Oferty pod „Francuska“, | Z PAPO EE RAA 


skiego, wydany z gminy Dąbrowice. 


imię Maryann 
Przyk, wydany z gminy Górki. ý 
1958— 3—2 


| pponta karta pobytu na imię Ntanisła - 


wy Kasprzak, wydana z magistratu m. 

1967— 3—2 
kart po- 

bytu na imię Wiktoryi i Antoniego Gór- 


| czyńskieh, wydanych w biurze pa - 
ki dziecinne tanio poleca magazyn Flo- | i LARP, 


towem _ Poznańskiego. 1966—3—2 
ffakiet jesienny czarny I sak zimowy z 

karakułowym kołnierzem nowego fa» 
sonu do sprzedania, Piotrkowska 107 m. 


| 4 1937—3—3 


000 à 10000 rubli. jest do umieszezenia 
na nieruchomość w Łodzi (pieniądze ma- 


m | łoletnich 71/, do 8. Długa 6 m. 8, od 
łodzieniec inteligentny, z dobrej rodzi- | ) 2 Th g f 


2 do 4. 


1920—10—2 


Apena: kwit z dala 11—24 lutego Jb 
2979 od kaucyi wydany na imię Stefa- 
nn Radziszewskiego przez Zarząd kolei 
. podjazdowych Łódź, Zglerz Pabianice. 


mszę 


8 ROZWÓJ. — Czwartek, dnia 29 października 1903 r. 


mearen. n M e 


mowa M = 


par 


OEDRAN AENT EEM A BTO M Ko TETIERE RZE OEE TOTO ERN ATE OTIA EAD I 107 1 ERAEN RS 


w = am r O pa OH 


okład imtrumentów Maryapa 
Główny przedstawiciel fabryki fortepianów 
| C. M. SCHRÓDERA 


ai e 
FEES. „łka 


FEECEL LLE: 
FELELI 


jes D 
HT) 
KJ 


EFECT = 
FAETETEETEF] 


i j 1350- (0—6 
poleca 


Nowootrzymany transport w wielkim wyborze: Harmonium, instrumenty  Samosrające, 
korbkowe. Skrzypce, wiolonczele, gitary, mandoliny, cytry koncertowe i akordowe, flety, klarne- 
ty, trąbki, koncertiny angielskie, harmonie ręczne ustne i okaryny. Ceny przystępne. 


FONOGRAFY po rb. 4.00. Bogaty asortyment nut na wszelkie instrumenty. 


do magazynu okryć damskich Piotr- 
kowska 163 potrzebni. Mogą być męz- 


cy, potrzebna także starsza panna. 


1545—3— 2 


EIREANN DOEA AWF ATATA GAN mda T 4 O DE RD 


ulica Piotrkowska i54; 


Lekcye rozpoczęły się. Przyjmowane są kandydatki od lat 6. 
SEC: 1140 — 65-27 


IV klasowa pensya żeńska z kursem progimnazyum rządowego 


ALLA. 


Fosfatyna Faliera 


przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy 
dla dzieci od 6 miesięcy o 10 lat, 
zwiaszcza w czasie odłączania od piersi 


y l w okresie rośnięcia, 


| Ułatwia ząbkowanie i zapewnia 
l prawidłowy rozwój kości. 
| Sprzedaż w składach aptecznych i aptekach, 


1440—18—7 


Gena 25 rb. 


Pokój z całodziennem utrzymaniem, ume- 


z dniem 14 lipca przeniesiona została do nowego lokalu 


Zapisy nowowstępujących uczenie, zarówno przychodnich, 
jak i pensyonarek, przyjmowarńe są w kaneelaryi od dnia 25 
sierpnia r. b. przy ulicy Zawadzkiej 24. Lekcye rozpoczęły się 
1 września. 


blowany, z usłogą zaraz do wynajęcia 
dla iateiigentuej kobiety. Wiadomość 


| ol. Widzewskiej 86 m. 15, stróż wskażw. 
1499—5—5 


+0 WEW Am 


TOMASZ ZANIEWICKI. 


Warszawa, Senatorska 19 (w podwórzu). Telefonu Mè 1389. 
Hurtowy Skład Win Krymskich, Kaukazkich i Besarabskich 


Egzystujący od 1895 roku. 
Sprzedaż na butelki, baryłki i beczki. Cenniki i objaśnienia 
wysyła się na żądanie franco i gratis. 
Jako specyalność firma poleca wina białe naturalne 
i do użytku kościelnego. 1396—10 5 


RZA m A POWI, 9 W KOTOM NA pa a 


Plac 
| nemnie szy nad 45X90, potrz-boy za: 
raz. Oferty z oznaczeniem ostatcceznej 
ceny nadsyłać proszę pod adresem: Sta- 
nistaw Jaworski, ulica Dzielna 30 m. 11. 
1538—3— 92 
; 
Ważne dla panów 


RESTAURATORÓ 


„, chrzan i pietruszka 
| W wyborowych gatunkach, 

| zidóbr Paprotnia przez Brzeziny Z. Szantyr 
| - Bliższej informacyi udziela Z. Szantyr 
Mikołajewska 89, m. 8. 1540-3-2 


Ha > m m h 


OR” 


Biuro prośb, Zytnickiego, 
iowy-Rynek Ak 6. 
Redaguje prośby do wszystkich władz 
w  kwestył przesiedlenia, przyjęcia pod- 
| daństwa, przywilejów, o wydawanie pasz- 
portów. dekłaracye o obrotach 1 docho- 
| dach handlowych, reklamacye do dròg że- 
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez- 


przeniesiona została ma ulicę KMonsłantynowską Ne 5, 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkości i gatunków. 
Przyszykowalem wielki wybór wianków pogrzebowych, oraz na nad- 
chodzące święta wielki wybor bukietów makartowskich, a także przyjmuje się 
kosze do ubrania i różne dekoracye. Ceny przystępne. 
Polecając się laskawym względom Szanownej Publiczności 
pozostaję z poważaniem 


. Poszepczyński. e 


J(osBoneHo Lensypor, P. Jons», 16 Owraópa 1903 r. 


985-30-30 wieczorem, 


W tłoczni „Rozwoju,“ Piotrkowska Ñ 111. 


1 magii RA ERA WETA DEA ROA 
jw name AN e te 


I 
| 


Wiedeńs:a pralnia biel zn 
| Połudmniawa 27 

| pozyjmujo I wykońć a z wszelką sta 
| rannością roboty, wchodząco w jej za 
| kros po cenach bardzo przystępnych. | 
l Na Żądanie reperucya bielizny. l 
f Uwaga. Pralnia zabloca i odsyła rə- i 
| bote, 1507-—A 5 f 


RCA ERO GZK REA BBC AYO, a aa 


złoty medal 

na wystawie kucharskiej otrzymało 

sło z Wilczyce, będące na składzło u 

a Wauchert 

Miikolajewska 29 m. 25, 
136 —a-— 3% 


rki! 


ładnie śplewająre w dzień 
l przy świetla, przywłozłom 
wialki transport z gór Iar- 
cu. Polecam bardzo tanio do 
i dala 4 llatopada. Hotel „Nio: 
miecki? Srednia L. KL. Funk. 

1535-—30—8 


; 


ESP OE PODA 


ma- 


K> 


Pracownia sukien damsl 


cinnych 


Piotrkowska Na 145, 


Ksxunzgeliekiej 


dd 


vdenvis nlicy 


wszelkie roboty wykonywana wę Elowane"o 
ł starannie podług najnowszych żurnalł. 
Tamże potrzeb e są Uuezanie,, laie 12 0 
Uczeń 7 klasy 

miejscowej Szkoly Handlowej, zna- 
jacy języki, doswiadezouy korepety- 
tor poszukuje lekeyj. Oferty pod 
„Szkoła Handlowa proszę skdudać 
w administracy! Rozwoju", 


anere 


LE MEILLEUR | 
| 50LB-CREAM / 


Nagrodzony medalom zlotym na wysta- 
wio paryskiej za doskonałość wyrobu 


PUDER „VENUS“ 


St. Górskiego. 
wszystkio inne gatunki pudrów i dla 
tego połoca się paniom, dbającym o zdrów 
wą l śwłożą cerę. Sprzedaż wszędzie. 
Wystrzegać się podrobiań  Kudełko opa- 
trzone Ni 868. Cona 15, 30, 50 i rba lu 
Reprezentant na Łódź, G. Bystrza= 
mowski, Piotrkowska (32. 

683 — 30— 30 
Do nabycia w księgarni R. szatkiegoł we 
wszystkich księgarniach popularne 2 dziełka 


1 


łieństwo i Raerzączia 
rrzymiot i jego 


przez Dora lz. Abhrutinay ordynatora 
oddziału chorób wonerycznych I skórnych 

w szpitalu Poznańskich w Łońai 
759—d.—40 


mow 


OOO ZOT 


NA WYNALAZKI MARKI; MODELE. 
„ WYRABIA SPECJALNIE 


(NL DF RAENK EGG 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA I 


Redaktor 1 Wydawca W. Czajewski: 


Przewyższający ` 


ame E 


